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r i i  C uric-Sklodow skie j w  A l. Piastów odbyły się cen­
tra lne uroczystości inauguracji nowego roku szkolnego, 
W  uroczystościach udział w z ię li m.in.: M in is te r Oświa­
ty  W acław TU ŁO D ZIE C KI, I  sekretarz K W  PZPR po­
seł A n ton i W ALASZEK, przewodniczący Prez. WRN 
M arian ŁE M P IC K I, I  sekretarz K M  PZPR Stanisław 
BAR TC ZAK, przewodniczący Prez. MRN H enryk ŻU ­
KO W SKI, prezes W K  ZSL poseł Ignacy KO N KO LEW - 
SKI, sekretarz W K  SD poseł Zdzisław Ś IEDLEW SKI, 
sekretarz K M  PZPR Bolesław K L IM C Z Y K , ku ra ­
to r Okręgu Szkolnego Zbigniew  SZYRO KI, przedsta­
w iciele w ładz oświatowych, organizacji młodzieżowych, 
pionierzy szczecińskiej oświaty.

26 la t la t  temu wydany został w y ro k  śm ierci nie ty lko  na 
państwo polskie, ale i na naród polski. W yrok  nie został w y ­
konany — dzięki bohaterskie j walce pokonanego, ale n ieu ja rz - 
m ionego narodu, dz ięk i w k ładow i sojuszników, a przede wszy­
stk im  Z w iązku  Radzieckiego, k tó ry  w  te j w o jn ie  najw iększe 
ponosił ciężary; dzięki rozgrom ien iu  faszystow skie j bestii za­
n im  zdążyła zrealizować swoje ludobójcze plany. Sześć m il io ­
nów obyw a te li po lskich pochłonął m oloch zagłady — ale na­
ród polski p rze trw a ł, państwo polskie została wskrzeszone do 
życia, potężniejsze niż k ie dyko lw iek . Żo łn ie rz  polski, k tó ry  
p ierw szy porw a ł za broń, by staw ić czoła h itle ro w s k ie j agre­
s ji, znalazł sio wśród tych, k tó rzy  na gruzach B e rlina  za tknę li 
sztandar zwycięstwa.

Całe pokolenie wyrosło i do jrza ło  w  ciągu z górą ćw ierć­
wiecza, ja k ie  dz ie li nas od owego pamiętnego września. Za­
sk le p iły  się rany, zn ik ły  gruzy i zgliszcza. A le  pamięć ow ej 
godziny próby nie przyb lak ia  — tym  bardzie j, że nie w yga­
szono jeszcze wszystkich ogn isk w o jn y  na świecie, a spadko­
b iercy tych, k tó rzy  sp a lili nasz dom, n ic  w y rze k li się za­
chłannego sięgania po nasze dziedzictwo i nasz dorobek.

G łów nym  punktem  dzisiejszej 
in augurac ji było  przem ówienia 
radiowe m in is tra  Tu łodzieckie- 
g_o do m łodzieży szkolnej trans­
m itow ane w  program ie ogólno­
polskim . D la m łodzieży nasze­
go m iasta rozpoczynający się 
dziś now y rok szkolny ma 
szczególnie uroczysty charakter, 
zbiega się on bowiem  z obcho­
dam i X X -le c ia  ośw iaty szcze­
cińskie j. W  ten jubileuszow y 
rok oświata szczecińska w k ra ­
cza z now ym i osiągnięciam i i  
sukcesami. W roku  bieżącym 
progi szkół podstawowych prze­
stąpi w  naszym mieście 52 400 
dzieci, w  liceach ogó lnokształ­
cących i szkołach specjalnych 
naukę rozpoczyna ponad 10 tys. 
m łodzieży, w  szkołach zawodo­
wych wszystkich typów  pod­
ległych M in is te rs tw u  O światy 
10 164 uczniów.

(Dokończenie na str. 2)

Cooper i Conrad
czują się świetnie

NO W Y JO RK PAP. G łów ny 
lekarz  kosm onautów am erykań 
skich z „G em in i-5 ”  d r Charles 
E e rry  ośw iadczył wczoraj na 
kon fe renc ji prasowej zorgani­
zowanej na p rzy lądku  Kennedy, 
że Cooper i  Conrad czują się 
tak dobrze, iż skłonny byłby; 
w yraz ić  zgodę na w ysłan ie  ich 
v/ 14-aniową podróż w  Kos­
mos. Jedynym  m ankam entem  
w  locie „Gc-m ini-5”  — wskazał 
B e rry  — byłe to, że sen kos­
m onautów b y ł stale zakłócany 
7 powodu hałasu, ja k i czyn ił 
d rug i członek załogi podczas 
pełnienia obowiązków. W w eh i­
kule — dodał B e rry  — jest tak  
cicho, że można nawet usłyszeć 
spadanie k ro p li wody.

Jak co roku , kw ia ta m i pokryw a ją  się dziś pobojow iska w rze­
śn iow ej kam panii, a p rzy m ogiłach poległych zapłoną znicze. 
N a wieczną pamięć bohaterom , k tó rzy  b ro n ili Polski. Na 
wieczne ostrzeżenie tym . k tó rzy  w o lą  zapomnieć, żc po 1 w rze ­
śnia 1939 b y ł 9 m aja  1945. (t. s.) .Schlesw ig-H olste in”  os trze liw u je  W este rp la tte C A S

M in is te r  O ś w ia ty  o d p o w ia d a  
n a  p y ta n ia  „ K u r ie ra  S z c z e c iń s k ie g o “

M IN IS T E R  O ŚW IA TY 
W. T U ŁO D Z IE C K I

TEGOROCZNE uroczystości inaugurac ji roku  szkolnego od­
byw a ją  się w  Szczecinie. W iąże się to z tym  etapem naszej 
w ie lk ie j b a ta lii o wykszta łcenie i wychowanie m łodego pokole­
n ia mieszkańców naszego regionu, którem u na im ię  ro k  oświa 
ty  na Pomorzu Zachodnim. Z te j okaz ji M in is te r O św ia ty  W. 
T U Ł O D Z IE C K I zgodził się odpowiedzieć na k ilk a  pytań „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego” .

Na wieczną pamięć
Połowa obyw ate li P o lsk i Ludow e j nie pam ięta — nie może 

pam iętać — owego złowrogiego p ią tku , gdy na pogodnym n ie­
bie, tak  znam iennym  d la  z ło te j po lsk ie j jesieni, p o ja w iły  się 
po raz p ierw szy sam oloty z czarnym i krzyżam i, a w zd łuż ca­
łe j g ran icy północnej, zachodniej i po łudn iow e j rozgorzały
0 św icie pierwsze w a lk i. N ie pam ięta — a przecież dzień
1 września 1939 roku  w ry ł się tak  głęboko w świadomość na­
rodową, że nie wymaże go żaden u p ływ  czasu.

Na zachodzie zw ykło  się liczyć drugą w o jnę  św iatow ą od 
3 września, dnia w  k tó rym  W ie lka  B ry ta n ia  i Francja, w yp e ł­
n ia jąc z ociąganiem  zobowiązania sojusznicze wobec Polski, 
w ypow iedzia ły  wo jnę h itle ro w sk ie j Rzeszy. D la nas zaczęła się 
o cale dw a dn i wcześniej. Na Zachodzie t ra k tu je  się ją  często 
ja ko  jedną z w ie lu  w?o jcn , w  któ re  o b fitu je  przecież h is to ria  
każdego europejskiego państwa; w  tym  roku . na p rzyk ład 
w  A n g lii świętowano uroczyście 150-lecie zwycięstwa nad N a­
poleonem, ale w s tyd liw ie  przem ilczano dw udziestolecie zw y­
cięstwa. nad H itle rem  — by nie urazić uczuć bońskiego sojusz­
n ika . D la  nas było to zmaganie na śm ierć i  życie, w o jna 
w  k tó re j stawką było biologiczne p rzetrw an ie  narodu.

— P A N IE  M IN IS T R Z E , t ru ­
dno o b liże j in teresującą spo­
łeczeństwo dziedzinę niż oświa­
ta. Każdy z nas b y ł uczniem, 
jest lu b  będzie rodzicem  ucz­
nia. K toś m ógłby powiedzieć, 
że jeden ro k  szkolny podobny 
jest do drugiego. To je s t oczy­
w is ta  nieprawda. K a żdy z nich 
ma swoją specyfikę. Jaka ona 
będzie w  tym , k tó ry  w łaśnie 
rozpoczynamy?

— R O ZP O C ZY N A JĄ C Y  się 
dziś nowy ro k  szkolny stano­
w ić  będzie szczególnie ważny 
etap w  rozw oju  naszego szkol­
n ictw a. Reform a szkoln ictwa 
podstawowego wkracza bowiem 
w  roku szkolnym  1965'66 w  sta 
d ium  decydujące. Chodzi nie 
ty lk o  o to, że w  obecnym  roku

nowe program y i podręczniki 
o trzym u je  już najwyższa klasa 
dotychczasowej 7-klasowej szko 
ły  podstawowej; rozpoczynający 
się rok szkolny będzie poświę­
cony przede wszystkim  ostatecz 
nym  przygotowaniem  do w p ro ­
wadzenia na terenie naszego 
k ra ju  8-klasowej, obow iązko­
w e j szkoły podstawowej. P ro­
blem jest bardzo złożony, po­
nieważ ze względu na koniecz­
ność zapewnienia ciągłości do­
p ływ u  m łodzieży do szkół za­
wodowych oraz kadr dla gospo 
da rk i narodowej wprowadzenie 
k ’ asy V I I I  zostało rozłożone na 
dwa najbliższe lata. P ra w id ło ­
w y  przebieg rea lizac ji tego p la ­
nu, przygotowanie, m a te ria l­
nych, kadrow ych i o rganizacyj­
nych w a runków  dla jego re a li­
zacji będzie stanow iło główne 
zadanie nie ty lko  adm in is tra ­
c ji szkolnej ale również całego 
nauczycielstwa i w ładz tereno­
wych. L iczym y także bardzo 
na zrozum ienie, p^moc i popar 
cie ze s trony ogółu społeczeń­
stwa.

(Dokończenie na str. 4)

Reforma szkolna
w k ra c z a  

w decydujące studium
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Rząd Tymczasowy
w Dominikanie

Za 9 miesięcy — wybory powszechne
LO N D Y N  PAP. Jak donoszą agencje zachodnie, w  środę 

w kró tce  po północy czasu warszawskiego podpisane zostało 
porozum ienie o u tw orzen iu  rządu tymczasowego m iędzy przed 
staw ie !c łam i tzw . rządu konstytucyjnego a O rganizacją Państw 
A m erykańskich . Porozum ienie podpisał m .in. p łk  C A AM AN O .

t\t a r - y p T  TC t v m c 7 a s o -  o a  d łu ższe g o  czasu w y s i łk i  zm ie
] \ A  G Z L l L  r z ą c u  n * » c e  do u tw o rz e n ia  rz ą d u  t y m -

w e g ó  m a  s t a n ą ć  p r a w n i K - G y -  czasow ego  i z a k o ń c z e n ia  w  te n  spo 
p ie r n a t a  K e c t o r  G a r c i a  G O -  sćb t r w a ją c e j  od 4 rr ie s ię c y  w o jn y  
D O Y .  B y ł  o n  m in i s t r e m  w  d a w
nym  r z ą o z i e  Juana J b U o L .r iA .  x a , k t ó r y  n ie  c h c ia ł zgodzie się 

n a  p o d p is a n ie  1 zw . k tu  p o je d n a -  
A p e n r ia  R o u t e r a  D icz e  iż  ****” • J a k  ju ż  p o daw  s tis m y , im b e r t  A g e n c j a  n e u t e r a  p u z t ,  i -  zp , osi! n ie s p o d z ie w a n ie  re z y g n a c ję

Godoy oświadczył, że jego rząd swej junty, 
zostanie sform ow any praw do­
podobnie w  p ią tek i  że spra-

121 siatek zbudowany w  Szczecinie

M/s „Łódź“  
spłynął na wodę

W CZO RAJ o  godzinie 14 na C Z Y Ń S K A , sekretarz K Ł  PZPR 
wody O dry  sp łyn ą ł ko le jn y  121 H. R E JN IA K , wiceprzewodniczą 
statek zbudowany w  Stoczni cy Prez. Łódzkie j Rady Narodo 
Szczecińskiej im. A do lfa  W ar- w e j inż. J. LORENS, przew od- 
skiego. Jest to statek z se rii niczący Zarządu Łódzkiego ZM S 
zm odyfikow anych sześciotysięcz J. M A T Y  JA S ZC Z Y K , przedsta- 
n ików  budowanych przez naszą w ic ie l ZG Zw. Zaw. W łó kn ia rzy  
stocznię w  la tach 1957—62 < „0 - B. Ł Y S IA K  i red. St. S K O - 
łeśnłca", „Szczawnica” , P o lan i- C Z Y N S K I z  re dakc ji „G łosu  
ca”  i  inne). O gólna suma zwo- Robotniczego” , (w it)  
dowanego tonażu łącznie z
„Łódź”  w ynosi 653 960 DW T. Fot. s t. C ieślak
S tatek przeznaczony je s t dla | 
szczecińskiego arm atora,

wować będzie swe funkc je  od 
4 września. W 9 miesięcy od 
u tw orzen ia  rządu rozpisane bę­
dą w  Republice D om in ikańskie j 
w yb o ry  powszechne. Równocze­
śnie korespondent A gencji U P I 
pisze, że dowódca w o jsk kon­
s ty tucy jnych  p łk  C A A M A N O  
zgodził się na rozbro jen ie swych 
oddziałów.

N a s e r
w  J u g o s ła w ii

B E LG R AD  PAP. Dziś w  po­
łudn ie  przybędzie do Belgradu 
j. 4-dniową w izy tą  o fic ja ln ą  
prezydent Zjednoczonej Repu 
b l ik i  A rabsk ie j, NASER. Bę­
dzie to  16 spotkanie prezydenta 
Jugosław ii T ITO  z szefem pań­
s k a  ZR A. Jak się oczekuje, 
g łów nym  tematem  dyskus ji fcę 
dzie sprawa W ietnam u.

P o l­
sk ie j Żeg lugi M o rsk ie j do ob­
s ług i l in i i  zachodn ioa frykań- 
skie j. K o n tra k t podpisany w  
styczniu z PŻM  przew idu je  zbu 
dowanie 10 ta k ich  sta tków  w 
la tach  1965— 1968. G łów nym  
konstrukto rem  jest inż. Zb ig­
n iew  AN TO SO W IC Z z C B K O -! 
O ddzia ł w  Szczecinie. Statek 
posiada s iln ik  po lsk ie j konstruk 
c j i  p ro d u kc ji „ I i .  Cegie lski”  o 
m ocy 4 900 K M . Szybkość s ta t­
ku  w ynosi 15,5 węzła, a zasięg 
p ływ an ia  9 tys. m il m orskich.

W  uroczystości wodowania 
udz ia ł w z ię li m . in . sekretarz 
K W  PZPR S tan is ław  R Y C H ­
L IK  i d y rek to r P o lsk ie j Żeglugi 
M orsk ie j — Ryszard KA R C E R  
W  sk ład delegacji, reprezentują 
ce j społeczeństwo Łodzi wscho­
dzą: m atka chrzestna statku, 
tkaczka z Łódzkich  Zakładów 
Przem ysłu Bawełnianego im. 
O brońców P oko ju  —  I.  T A R -

Wizyta dowódcy 
sit zbrojnych 

Finlandii
W AR SZA W A PAP. W  dn iu  

•dzisiejszym przybyw a do na­
szego k ra ju  z o fic ja ln ą  w izy tą  
— na zaproszenie M in is tra  O - 
b rooy  Narodowej, M arszalka 
Po lski M ariana S P Y C H A LS K IE  
GO — naczelny dowódca s ił 
zb ro jnych  F in la n d ii,  generał 
p iechoty J A A K K O  SA K A R I 
S IM E ŁIU S  w raz z m ałżonką. 
Program  k ilkudn iow e go  pobytu 
w  Polsce p rzew idu je  zapozna­
nie się z życiem  naszego k ra ju  

-oraz odwiedzenie n iek tó rych  
jednostek wo jskow ych.

Uroczystości keśofêfie
we Wrocławiu
W RO CŁAW  PAP. 31 sie rpn ia  

w e W roc ław iu  rozpoczęły się 
centralne uroczystości 20-lecia 
polskiego życia ka to lick iego na 
Ziem iach Zachodnich.

Surowe kary w USA
z a  demonstracyjne

n is z c z e n ie  k a r t  p a w a ia n i i

do stożly wojskowej w Wietnamie
"W ASZYNGTON PAP. Jak do noc ,od Sajgonu orcz w rejonie 

Tin«?? r a r h n P n io  a w ń r f c *  n r a ^ r -  w ie lk ie j  a m e ry k a ń s k ie j b a z y  lo U n -nosz«, zacnoonic as(.ncje pro.,o C7(,_j C;, y ar,e. w  pobliżu tej bazo­
we prezyaent JOHNSON pod- dosyt o w t wtorek wieczorem do 
p isa ł we w to rek  nową ustawę Starcia la w sts itów  z patrolem a- 
wym ierzoną przeciwko tym  A -  , mer3 kańskiej piechoty monami, 
m erykanem , k tó rz y  niszczą swe

Śmiertelne ofisry 
choroby Heine-Medlna

k a r ty  pow ołania do odbyei: 
służby w o jskow ej. W  przysz ło ­
ści za spa'.enie ta k ie j k a r ty  
przew idziana jest kara  do 5 la t  
w ięzienia, bądź też 10 tys. do­
la rów  grzyw ny. U przednio usta 
w a została p rzy ję ta  w  re ko rd o ­
we k ró tk im  czasie przez obie 
Izby  Kongesu t j.  Senat i Izbę 
R e prezenia n ió  w.

Jak ju ż  n ie jed nokro tn ie  do­
nosiliśm y, w  ostatn ich tygod­
n iach bardzo poważnie zw ięk­
szyła się liczba m łodych A m e­
rykanów , k tó rzy  protestu jąc 
przeciw ko w o jn ie  w ie tnam sk ie j 
dem onstracyjn ie n iszczyli swe 
k a r ty ' w c ie len ia  do a r m ii

L O N B Y N  P A P . A m e r y k a ń s k i*  
b o m b o w c e  s lr»k © v.a:y  w e  w  «o re k  
» l e i  © k r o m ie  t e r y to r iu m  B e m c k r a -  
ł y c r a i j  R e tiw b ii ir i U k  nafisu . Z r * «  
c i ly  fciu- a n a e r r a  i ic tb ę  b *« i.h  ca  
■ob lekły  p© .o¿o»e * a  za c h ó d  od  
kwasi.

Ezeersu ik a m e ry k a ń s k ie g o  d o w ó d *  
tw a  w o js k o w e g o  w  fe a .s o n ic  mu­
siał p r a y m a í ,  i.c  efe rona p r r e t iw -  
Joítiicsa líE Y V  r c s í i z e ' i 'a  n o w y  m y  
ś liw ie ©  a m e r y k a ń s k i ty p .!  . ,F - : o v .  
P i lo t  teg o  la u re l-U u  x<;s.l.il u r a t o ­
w a n y  p rz e z  a m e ry k a ń s k i h e l ik o p ­
t e r .

W e  w t o r e k  a m e r y k a ń s k ie  lo t n ic ­
tw o  p rz y p ro w a d z iło  c a la  s e r ie  b a r ­
b a rz y ń s k ic h  nalo-lńT.' r a  f io n w ie s ia -  
s e  p o c y t je  p a F ty s n n ta w  p o li: din io -  
w w v t í tn a m s k ic h .  N a lo t y  r r c e p r o -  
w a d im a  g í í w r f e  w  tz w .  s t r e f ie  D  
n a  p ó łn o c  od S a jg o n u .

P a r ty z a n c i p o łu d n ie  w o w ic tu s m -
scy w  d a ls z y m  c ią g u  a t a k u ją  p o ­
s te r u n k i w o js k  r z ą d o w y c h  n a  p ó l-

L O N D Y N  P A P . W  n ie w ie lk im  m ie  
ś c ie  H y d e  w p ó łn o c n e j A n g l i i  z a -  
n-otonwasio ju ż  d r u g i  ś m ie r te ln y  w y  
■pedek c h o ro b y  H e in e -M e d in a . Z m a r  
ły m  b y ł  3 3 - ie in i m ę ż c z y z n a . P yzed  
ty g o d n ie m  z m a c ła  w  t y m  m ie ś c ie  
S -to tn .a  d z ie w c z y n k a .

S T A T K I  N A  W T J S C IU :

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ” — do  N R F  z w ę g le m .

Ś/s „ M A L B O R K ”  — do  D a ­
n i .  z  w ę g le m .

W  P O R C IE :

W  P O R C IE  p rz e b y w a  30 s ta t­
k ó w . P rz y  n a b rz e ż u  C zechos ło ­
w a c k im  m /s  „ B o d ę ”  b a n d e ry  
N R D  za b ie ra  ła d u n e k  d ro b n ic y  
do  A f r y k i ,  p rz y  e le w a to r z e  „ L -  
w a ”  m /s  „ T ra n s p o r to w ie c ”  ro z ­
p o c zy n a  w y ła d u n e k  13 ty s . ton  
k u k u r y d z y  m e k s y k a ń s k ie j.  W  
b a s e n ie  G ó rn ic z y m  m /s  „ D n ic -  
p ro d z i-e rży ń s k ”  b a n d e ry  2>SKR 
w y ła d o w u je  a p a ty ty  d la  W ę g ie r  
m /s  „ L e d a .ro e ”  b a n d e ry  szw ed z­
k ie j  k o ń c z y  -ro z ła d u n e k  11 tys . 
to n  ru d y , a p rz y  n a b rz e ż u  N o ­
te c k im  d w a  s ta tk i z a b ie ra ją  t a r ­
c icę  do  A n g l i i  i  F r a n c j i .

Inauguracja 
foka szkolnego

(Dokończeni* ze s ir. 1} dagogiczne I  L iceum  im . M a rii 
C u rie -S k łodow sk ie j i  Szkoły 

Z  uczuciem radosnego nastro- Podstawowej N r 1, k tó re  to  
iu  podąża dziś m łodzież do p laców ki, ja ko  pierwsze w  po- 
swych szkół na rozpoczęcie no- w o jennym  Szczecinie rozpoczę- 
węgo Toku szkolnego. W ita ją  ją  ły  naukę. Po zakończenia czę— 
pachnące świeżą farbą w idne ści o fic ja ln e j o tw arc ia  nowego 
klasy i uśmiechnięte twarze ro ku  szkolnego nastąpiła część 
nauczycie li, k tó rzy  po 2-m ie- artystyczna w  w ykonan iu  „Szcze 
sięcznej przerw ie spotykają się eińskich S łow ików ” . M in is te r T u  
na nowo ze sw ym i w ychow ań- łodziecki w  otoczeniu tow arzy - 
karai. To do nich, nauczycieli i szących m u osób oraz gospoda­
m i o dzieży, pop łynę ły  na całą rzy  m iasta i wojew ództwa zw ie 
Polskę z odbudowanego i tę t-  d z ił następnie L iceum  im . M a­
niącego życiem Szczecina, słowa r i i  C u rie -S kłodow skie j oraz za- 
M in is tra  O św ia ty w te ła w a  T u - poznał się z interesującą w y -  
łodzieckiego. stawą prac uczniów.

* * -ń  r „ ,  W  serdecznej atmosferze a -
p łynę ło  .po tkan ie  M in is tra  O - 

m. in . ir ir is  cr Tuiod ieekł — jest św ia ty  z raoam i pecagogiezny- 
dn'iem pięknym d la  drieci, miodzie m j ¿¡w óch pierwszych SZCZeciń- 
^ W S ^ ł ^ K S i T S E U w  w -  s w th  szkół i  p ion ie ram i ośw ia-
r© rz n ie  ro k  n a u k i w n o w y c h  s ą - ty  W  naszym mieście. Po P O -  
iucl) le k c y jn y c h . W  b r . p rz y b ę d z ie  }Uan iu  przewidziane jest spot- 

r C i n  « m T1-  kan ie  M in is tra  Tułodziockiego
k ó w . w z n ie s io n y c h  t e  s k ła d e k  c a le -  z członkam i Sekre taria tu  K W  
Et) srtió e ir-eń s tw a  t lla  nei:c7-enia p ^ P R  i Prezvdium  W RN, po 

czym m in is te r uda sio do T rze- 
Ludowej 9 5 ' t s. szkól or.7z us bieży, gdzie będzie gościem w y - 
*vs. iM te ru a tó w , d o - ehowanków tamtejszego Domu
» * •  « * * * >  >«• “ ¿‘/ ¿ ' . ¡ k i1 " J l  Dziecka. W  p rogram ie pobytu 
r e i t r o »  » '” i? °,iaS ch  nie m ie l i  M in is tra  przew idziano rów nież 
p rro d + « m  je j  ro d z ic e . . s-ootkanie ze społeczeństwem w

r c a t r a l n a  u ro e z y s ta ić  ro zp o czę c ia  K]ufc)je Nauczyciela w  Policach, 
r o k u  s z k o ln e g o  o d b y w a  Ł'""

r-e c in ie  —  p ra s ia rv m  p o ls k im  
miejcie, k tó r e  p rze d  2fl laty. w ra z  
z  y - ie m ia m i Z a c h o d n iw ii i P ó l noc- 
n y m i . po  la ta c h  n ie w o li  powrć--i?o  
do  P o la l i .  O  po lskośc i Szczec ina  
i  ty c h  z ie m  ś w ia d rz n  dz iś  m il io n y  
u ro d  zon vch  tu  d r ie c i i m lo  ń e « v . 
w y c h o w a n y c h  w  ty s ią c a c h  n o w y c h , 
" ie k n y c h  s z k ó l w r z v S k ic h  ty p ó w  
i  s to p n i — od p rz e d s z k o li do  w y ż ­
szy ch  u c z e ln i.

W  ro k u  r r z v e z ly m  n as ze  p ań s tw o  
obchodzić bodzie uroczyście USi-^- 
c ie  sw ego  is łtn ie r ia . Z.% k i lk a  d n i 
zo stan ie  o d d a n a  do  u ż y tk u  ts s ie c z -  
n a  szkr>>a w y tju d o w a n a  ze  s k lt ^ e k  
S D O tecreństw a d ’ a iip a u -ię tT s ie n i' 
tc i  r o r r r i c ' ’.  M ło d z ie ż  p o w in n a  i’t z  
c ić  o b c h o d v  ty s ią c le c ia  n ań s tw a  
rc ls k je y o  p ra c a  swe’ c e rn ą  d la  sw o ­
je j  s z k o ły  i ś ro d o w is k a .

Ze szczególnym wzruszeniem 
goszczą dziś u siebie M in is tra  
O św ia ty  uczniow ie i  greno pe-

(D y lj

Lawina w dolinie Saas
zasypała 91 osób

W ydobyto ty lko  5 zw łok
G ENEW A PAP. A kc ia  ra to - tm n e tę ń k tm  « . i t ó w  » ¡« o  » .

, . . ,  . , , . ____ - z e  ra e  ie s r  je s *c z e  w s z i-S tko  w  p o -
wanta robo tn ikó w  budow tanyrh  rz s a K u  ;  wysiaSa n a  10, ie łoiło- 
zasypanych przez potężną la w i-  wiec może je szc ze  spowodować nie 
nę w  do lin ie  Saas w  S zw a jca rii »zczęśeie.
południow o-zachodnie j t rw a  już K ie r o w n ik  b u d o w y  z->.pory w o d -  

n e j w  d e h iu e  Sans, in ż y n ie r  \  e r -  
drugą dooę 1 wediUg osta tn ich  rey „ K o m iT n ik o w a l w c z o ra j, że 
re la c ji spod rum ow iska lodu, w e d łu g  l is t y  sp o rzą d zo n e j p rze z  
skał i m aszyn w ydobyto  dop ie- Ia' ' “ a » • u * 1* »> “ »¡!- I " ‘« J  J J ż y m e r  przyptrsascza, ze w ś ró d  a a -
r o  O z W IO K . s y p a n y c h  m o g ą  b y ć  n a d a l ż y w i

lu d z ie . Z a b u d o w a n ia , w  k t ó -  
W c r o r a j  p rz e r w a n o  n a  p e w ie n  ry c h  p rz e b y w a li  ro b o tn ic y , b y ­

cz.: s o p e ra c ję  p o n ie w a ż  Ś m ig ló w - ly  b o w ie m  z m o n to w a n e  ze  s ta lo -  
c o m  w y d a n o  p o le e e n ie  zb o m b ^ .rd o - w ę g o  s tk ie ic t:? . z d o łre g o  w y łr z y -  
w t a i i  o s u w a ją c e g o  s ię  n a d a l lo -  m a ć  n a p ó r  w ie lk ic h  ilo ś c i lo d u . 
d a w c a , a b y  zap o b ie c  d a ls z e j k a -  P o  u s u n ię c iu  g ro ż ą c y c h  o b s u n ię -  
ta s tro J ie  i  u ła tw ić  a k c ję  r e to w n i-  c ie m  n a w is ó w  lo d o w c o w y c h , a k c ja  
cza . P ra c ę  w z n o w io n o  w  p ó źn y c h  r a tu n k o w a  w e jd z ie  d z is ia j w  s ta -  
g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h . J e d e n  z  d iu m  d e c y d u ją c e .

Duśski minister
spraw zagranicznych

przybywa
do Polski

W AR SZA W A PAP. Dziś 
w  godzinach wieczornych 
p rzybyw a do W arszawy z 
k ilku d n io w ą  w izy tą  m in i­
s ter spraw  zagranicznych 
D a n ii — PER H A E K K E - 
RUP w raz z małżonką.

W  czasie pobytu w  P o l­
sce Per Haekkcrtsp prze­
prow adzi rozm owy z czo­
ło w ym i osobistościami na­
szego życia politycznego. 
Zw iedzi on także W arsza­
wę, K ra kó w  i  Gdańsk.
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Z  ta je m n ic  H w o jn y  ś w ia to w e j

O t  t o  S k o n g i i i s s r
chciał porwać

„Wielką Trójkę44

Z u o ę g lo n a .
P o d c zas  c z te ro m in u to w e g o  

sc h o d zen ia  d o  w o d o w a n ia  po­
ja z d  k o s m ic z n y  „G e m i-n i-S "  
p rz e c h o d z ił p rz e z  g ę s to  w a r ­
s tw y  a tm o s fe ry  i  n a  s k u te k  
ta rc ia  o g n io o d p o rn a  o słona  
p o ja z d u , sporzć fdzona z t r u d -  
n o to p liw y c h  s to p ó w  m e ta li ,  
u łe g ła  czę ś c io w e m u  z w ę g le ­
n iu .

N a  z d ję c iu :  m a ry n a rz e  lo t ­
n is k o w c a  „ U S S  L *a *o  C h a m ­
p la in " ,  w c ią g a ją c y  n a  p o k ła d  
k a b in ę  „ G e m in i"  o g lą d a ją  
s p a lo n ą  o s łon ę  p o ja z d u .

C A F -P h o lo fa x

W Grecji wre
W y n ik  g ło s o w a n ia  n a d  v o tu m  

z a u fa n ia  d la  rz ą d u  C łr im o k o s a  w  
p a r la m e n c ie  a te ń s k im  o zn ac za  trz e  
c ią  z  k o le i —  po n ie p o w o d z e n iu  
N o w a s a  i  S te fa n o p u lo s a  —  d o t k l i ­
w ą  p o n fż k ę  r e a k c j i  g r e c k ie j,  s k u ­
p io n e j w o k ó ł d w o ru  k r ó la  K o n s t  an  
ty n a  i  k r ó lo w e  j - m  a t k i  F r y d e r y k i .  
C hoć t ru d n o  na r a z ie  m ó w ić  o 
z w y c ię s tw ie  s i ł  d e m o k ra ty c z n y c h , 
d o m a g a ją c y c h  się b ą d ź  p o w ro tu  P a  
p a n d re u  do  w ła d z y , bąd ź  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  ro z p is a n ia  n o w y c h  w y ­
b o ró w , n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że  
w ła ś n ie  n ac is k  m a s  p o k rz y ż o w a ł , 
ja k  d o tą d , w s z e lk ie  p ró b y  o b a le ­
n ia  u s tro ju  d e m o k ra ty c z n e g o  w  
G r e c j i  i  w p ro w a d z e n ia  m n ie j  lu b  
b a r d z ie j z a m a s k o w a n e j d y k ta t u ­
r y  p ra w ic y .

K a ż d y  k a n d y d a t  n a  p re m ie ra  
G r e c j i  m u s i z m o b iliz o w a ć  w  p a r ­
la m e n c ie  co n a jm n ie j  151 g ło só w , 
b y  u zy s k a ć  w y m a g a n ą  w ię k s zo ś ć . 
C ir im o k o s , p o d o b n ie  j a k  je g o  p o ­
p rz e d n ic y , n ie  c o fn ą ł się p r^ e d  n i ­
c z y m , b y  w y m a g a n e  q u o ru m  osiąg  
n ą ć . C en a  „g ło s u ’ ’ — ja k  d o n o s ili 
k o re s p o n d e n c i z a g ra n ic z n i % A te n  
—  s ię g a ła  k i lk u n a s tu  ty s ię c y  d o la ­
r ó w , p lu s  m in is te r ia ln a  te k a . M a ­
ją c  n a u w a d z e , że  k ie ro w a n a  p rze z  
b . p re m ie ra  P a p a n d re u  U n ia  C e n ­
t r u m  je s t  w ła ś c iw ie  lu ź n y m  z le p ­
k ie m  u g ru p o w a ń , w  z n - c z a e j  częś­
c i d a le k ic h  cd  ja k ie jk o lw ie k  id e o -  
w o ś c i — a ta k ż e  n o to ry c z n ą  p rz e -  
k u p n o ś ć  g re c k ic h  p a r la m e n ta r z y ­
s tó w  —  m o żn a  b y ło  o b a w ia ć  sio, 
że  z a m ie rz o n a  p rze z  d w ó r  k r ó le w ­
s k i o p e ra c ja  p o w ie d z ie  s ię . S ta ło  
s ię  je d n a k  in a c z e j.

P r z y c z y n iła  s ię  do te g o  n ie w ą t ­
p l iw ie  n ie u g ię ta  p o s ta w a  o lb rz y ­
m ie j  w ię k s zo ś c i n a ro d u  g re c k ie g o . 
U n ia  C e n tru m  u z y s k a ła  w  o s ta t­
n ic h  w y b o ra c h  w ię k s zo ś ć  w ła ś n ie  
d la te g o , że  w y s tą p iła  z p ro g ra m e m  
u z d ro w ie n ia  ży c ia  p o lity c z n e g o  w  
k r a ju  i  w y e lim in o w a n ia  w p ły w ó w  
r e a k c y jn e j  p ra w ic y . A b s o lu tn a  po ­
g a rd a  d la  w o li lu d u . ja k ą  d w ó r  
k r ó le w s k i o k a z a ł w c ią g u  t r w a j ą ­
ce g o  ju ż  od w ie lu  ty g o d n i k r y z y s u  
rz ą d o w e g o  w  G re c j i ,  w y w o ła ła  po ­
w s z e c h n e  o b u rz e n ie , m a so w e s t r a j ­
k i  i d e rro n s tr r -c je  w  A te n a c h  i  na  
p r o w in c j i ,  n ie je d n o k r o tn ie  z w i~ z a -  
n e  z  k r w a w y m i s ta rc ia m i z p o l i ­
c ja ,  są te g o  w y m o w n y m  d o w o d e m .

D o p ie ro  p rz e d  k i lk u n a s tu  la ły  z a ­
k o ń c z y ła  się w  G r e c j i  w o jn a  do ­
m o w a . Z a k o ń c z y ła  się  z w y c ię s t­
w e m  re a k c j i ,  u z y s k a n y m  d z ię k i  
b r y t y js k im  b a g n e to m  i a m e r y k a ń ­
s k im  d o la ro m . A le  n a ró d  n ie  u zn a ł 
s ię  za  p o k o n a n e g o , a o b a le n ie  d y k  
t a t u r y  K a ra m a n lis a  i w y n ie s ie n ie  
P a p a n d re u  do w ła d z y  w y k a z a ło ,  
j a k  w ie lk ą  s iłę  s ta n o w ią  m a s y  lu ­
d o w e . N ie  u lzg a  n a jm n ie js z e j w ą t ­
p liw o ś c i, że w  c h w ili  o b e e b e j w y ­
b o ry  p rz y n io s ’ v b y  p rz y g n ia ta ją c e  
z w y c ię s tw o  le w ic y .

C z y  d w ó r  k r ó le w s k i i  r e a k c y jn a  
k a m a r y la  g e n e ra łó w  w y c ią g n ą  
w n io s k i z  obecnego  k ry z y s u ?  N ie  
je s t  to  w c a le  p e w n e . G re c ją  sł o i 
u  p ro g u  b rz e m ie n n y c h  w  s k u tk i  
y ry d a rz e ń , (t.s .)

H IT LE R O W S K I W Y W IA D  planow ał porwanie „W ie lk ie j 
T ró jk i”  — Stalina, Itoosevcłta  i C hurch illa  w  ch w ili gćly 
po raz p ierw szy m ie li się c n i spotkać razem przy stale 
kon fe rency jnym  w  Teheranie je s ie n i*  1943 roku. O tym  
ja k  w yw ia d  radziecki w pad ł na trop  tego przedsięwzięcia, 
opowiada na lam ach ukazującego się w  M oskw ie tygodn i­
ka „G gon iok” , jeden z szefów w yw iadu  ZSRR podczas I I  
w o jny  św iatow ej, A leksander Łuk in .

O SZCZEGÓ ŁACH OPERA­
CJI „W ie lk i skok”  — ta k im  bo 
w iem  krypton im em  akcja  ta 
została przez N iem ców zaszyfro 
wana, dowiedziano się dzięki 
poruczn ikow i W ehrm achtu , ka­
w a le row i (dw ukro tnem u) Żelaz­
nego Krzyża Pau low i W ilh e l­
m ow i S iebertow i, a w  rzeczy­
w istości agentowi w yw iad u  ra-

Znamienny dekret
Na początku 1918 r., w  czasie 

trw a n ia  w  Brześciu L itew sk im  
rokowań poko jow ych m iędzy 
Rosją Radziecką a Niem cam i, 
delegacja radziecka deklarow a­
ła  raz jeszcze swą w ierność za­
sadzie sam ostanowienia naro­
dów .Rząd radziecki wskazywał 
na konieczność odbudowy nie­
podległości Po lski, żądał opusz­
czenia przez w o jska państw  
centra lnych te ry to r ió w  przez 
nie okupowanych by  w yzw o­
lona ludność m ogła się w ypo­
w iedzieć swobodnie na tem at 
przyszłości. A le  reakcyjne rzą­
dy N iem iec i A u s tr ii od rzuc iły  
te żądania, tw ie rdząc obłudnie, 
że swobodna w o la  Po lski i L i t ­
w y znalazła już w yraz  dosta- 
statcczny w  postaci u ległych 
B e rlin o w i rządów Rady Regen­
cy jn e j i Tauryby.

I  oto w  czasie, gdy państwa 
centra lne (N iemcy i  A ustria ) 
n'e m ogły się wciąż porozu­
mieć, ja k i ma ksz ta łt przybrać 
proklam ow ana przez nich ..nie­
podległość”  Fo lski, gdy pań­
stwa k o a lic ji an tyn iem ieck ie j 
ociągały się z w yraźnym  opo­
wiedzeniem  się za pełna nie­
podległością Po lski — wówczas 
w łaśnie Rada Kom isarzy L ud o ­
wych, w yda ła  dekre t n r 698 z 
dnia 29 sie rpn ia 1918 r,

W  p a ra g ra f ie  3 w y m ie n io n e g o  
d e k re tu  rzą d  ra d z ie c k i s tw ie rd z a ;  
„ W s z y s tk ie  u k ła d y  i a k t y  z a w a r te  
p rz e z  rz ą d  b y łe g o  C es ars tw a  R o ­
s y js k ie g o  z  r z - d a r n i  K ró le s tw a  P r u  
sk ie g o  i C e s a rs tw a  A o s ir o -W c g ie r -  
sk ie g o  d o ty c zą c e  ro z b io ró w  P o ’ s k i,  
zo s ta ją  ze  w z g lę d u  n a ich  sp rze c z ­
ność z zas ad a  sam  p o k re ś le n i*  n a ­
ro d ó w  i re w o lu c y jn y m  p o c zu c ie m  
p ra w n y m  n a ro d u  ro s y js k ie g o , k t ó ­
r y  u z n a ł n ie zap r-ec zo -> e  p ra w o  na 
ro d u  p o lsk ie g o  do  n ie p o d le g ło śc i 
i  je d n o ś c i, zn ie s io n e  n in ie js z y m  w  
sposób n ie o d w ra c a ln y .”

W  B rze ś c iu  R o s ja  ra d z ie c k a  z r z e ­
k a ła  się t y lk o  sw ego  -zab o ru , n a to ­
m ia s t w  a k c ie  z 2i) s ie rp n ia  1918 r .  
p o d w a ż a ła  p o d s ta w y  p ra w n e  d ’ a 
w s z v s tk ie h  z a b o ró w  i  s tw a rz a ła  
p rz °s , a n k i do  u z y s k a n ia  p e łn e j n ie  
p o d leg ło ś c i P o ls k i. G o d z i s ię  o tv m  
p a m ię ta ć  tv m  b a rd z ie j,  że n a ń s tw *  
z w y c ię s k ie j en -ten ty  t a k  d a le k o  n ie

s z ły  n a w «  po o s ta te c z n e j k lę s c e  
i  k a p it u la c j i  N ie m ie c  w  l is to p a d z ie  
1918 r .  T a k  n p . a r k  K i ł  u m o w y  
r o z e jm o w e j p o d p is a n e j l t  lis to p a d a  
1918 r .  g ło s ił, że : „ w s z y s tk ie  w o j­
sk a  n ie m ie c k ie  z n a jd u ją c e  się  obec  
n ie  n a  o b s za ra c h , k tó r e  p rz e d  w o j ­
n ą  w c h o d z i ły  w  s k ła d  R o s ji , będą  
m u s ia ły  p o w ró c ić  w  g ra n ic e  N ie ­
m ie c  s p rze d  s ie rp n ia  1914 r . ,  w  m o ­
m e n c ie , k t ó r y  s p rz y m ie rz e ń c y  u zn a  
j ą  za  s to s o w n y , u w z g lę d n ia ją c  s y ­
tu a c ję  w e w n ę t rz n ą  n a  ty c h  o b sza ­
ra c h ” .

Powyższe k ró tk ie  zdanie o- 
.znaczało, że 11 listopada 1918 r. 
Sv\jusznicy zachodni nie kw e ­
stionow a li przedw ojennych g ra ­
nic n iem ieckich , nie kw estiono­
w a li p raw  panowania Niem iec 
na Śląsku i  w  zaborze pruskim , 
aby nie dopuścić do zwycięstwa 
po lsk ie j rew o luc ji.

S t .  S - k i

Ciekawy zbieg 
okoliczności

P A R Y 2 .  W  m o d n y m  o s ta tn io  u -  
z d ro w is k u  f ra n c u s k im  C h a te lg u y o n  
p rz y p a d e k  z rz ą d z i ł ,  ż e  w  t y m  sezo­
n ie  na p ie rw s z y m  p ię tr z ę  h o te lu  
„ H e rm ita g e ”  z n a la z ło  s ię  je d n o c ze ś  
n ie  d w u n a s tu  g e n e ra łó w  i d w ó ch  
a d m ir a łó w . N a  c a ły m  , .z m i l i ta r y z o ­
w a n y m ”  p ię tr z e  b y ł  po za  ty m  t y l ­
k o  je d e n  c y w il .  U z d ro w is k o  to  spe  
c ja l iz u je  s ię  w  k u r o w a n iu  gości 
c ie rp ią c y c h  n a  c h o ro b y  p rz e w o d u

„łsźnia" 
illa samschoddw
W  o d d a n e j n ie d a w n o  d o  u -  

ż y t k u  w  O ffe n b a c h  (N R F )  
s ta c ji  o b s łu g i sa m o ch o d ó w  
m o żn a  m y ć  je d n o c z e ś n ie  o - 
s ie m  w o zó w , w  c ą g u  je d n e j  
g o d z in y  „ ła ź n ia ”  m o ż e  o b s łu ­
ż y ć  120 sa m o ch o d ó w .

C A F

dzieckiego nazw iskiem  N ik o ła j 
Kuźniecow. S iebert-K uźn ieeow  
b a w ił w  roku 1G43 w  Równem, 
g iz ia  spotka! i  poznał osobiście 
młodego, 28-Ietniego SS-S tu rra -  
bannfuehrera Paula von O r­
te ! W pogłębieniu te j znajom o­
ści pomogła Siebe,r to w i w yda t­
nie jego współpracow niczka, 
18-letnra M a ja  M iko  ta. k tó ra  
przedstawiona von O rte low i, 
".dolała w kró tce  pozyskać jego 
pełne zaufanie. W kró tce też 
SS-raan zw ie rzy ł sie swoim  no­
w ym  znajcm ym , że łączą go za­
ży łe  stosunki z w ie lom a osobi- 
stuściam i h itle ro w sk ie j „gó ry“ , 
a on sam pracu je  d la  n iem iec­
kiego w yw iadu. Dodał także, iż 
w kró tce  czeka go zadanie nie­
zw yk łe j waei. O biecyw ał nawet 
Mai... perskie dywany. W  ja k iś  
czas późn iej ven C ríe ! spotkał 
stę w  cztery oczy z S ieberłem  
i  zaproponował m it współpracę 
z w yw iadem . Jednocześnie za­
pew nia ł tego ostatniego, iż u - 
m o ż łiw i m u spotkanie z samym 
S turm bannfuehrerem  SS. O tto  
Skorzennym, k tó ry  zdążył się 
ju ż  w sław ić b raw urow ym  - po r­
waniem uwięzionego M ussoli- 
niego z górskie j k ry ió w k i Gran 
Sasso. S iębert chciał jednak 
znać szczegóły przedsięwzięcia 
i  von O rte l w y ja w ił m u je, 
oczywiście w  ogólnych z a ry ­
sach. Chodziło m ianow icie o u- 
dz ia ł w  operacji, k tó re j celem 
m ia ło  być porw anie  łu b  z lik w i­
dowanie przywódców: ZSRR — 
Sta lina, U S A  —  Roosevclta o- 
raz W ie lk i zj B ry ta n ii — C h u r­
ch illa . Cala akcję nazwaną 
„W ie lk i skok”  przygotowyw ano 
już od dłuższego czasu pod o- 
kiem  samego Skorzenny’ego, 
szkoląc grupę operacyjna w 
Kopenhadze. Tam też m ia ł u - 
dać się S iebert-K uźn ieccw  W y 
w iadowca w y ra z ił na, p ro je k t 
ten zgodę...

PR ZED TEM  JESZCZE, prze­
kazał on swe in fo rm ac je  do 
„ce n tra li” , gdzie po tw ie rdz iły  
one podobne doniesienia prze-

„ C Z Ł O W IE K  Z  B l . IT N A ” , 
c * y ł i  O tto  S k r r re -a n y , (« '’ je c ie  
w s p ó łc ze s n e !, je d e n  z  n a jw ię k  
s zy c h  a w a n t u r n ik ó w  w  m u n ­
d u rz e  S S . k t ó r y  w s ta w ił się  
p o rw a n ie m  M u s s o łin ie g o , o ra z  
b y ł  je d n y m  *  a u to ró w  p la n u  
( r e a liz o w a ł go ta k ż e ) ,  u ż y c ia , 
p odczas o "e n s y w y  w  A rd e -  
n a c h , n ie m ie c k ic h  o d d z ia łó w  
„u ch a ra k te ry zo -M ra n y c h ”  n a  a -  
m e ry k a ń s k te . D z iś  S k o rz e n n y  
p rz e b y w a  w  H is z p a n ii, k tó ra  
s ta n o w i je d o o  z  p u n k tó w  p rz e  
r7 t*re w v e h  n ,i d ro d z e  h i U e r  o w  
s k ic h  nvz->stepc6w d o  A m e r y ­
k i Ł a c iń s k ie j,  p o w s z e c h n ie  u -  
w a żn  s i" , i -  Sfeorzetnny n a le ż y  
do  k ie ro w n ic tw a  t a jn e j  o rg a ­
n iz a c ji  , . r i F  S P IN N F .”  (,JP a- 
j ą k ” ) .  s p ies ząc e j r. w s z e lk a  po  
m o c ą  h . S S -m io n m .

kazywane z innych źródeł. .Ted 
noczośnie stw ierdzono na tere - 
r.i^ samego Teheranu wzmożoną 
aktywność w yw iadów , a szcze­
gólnie h itlerow skiego. W szyst­
k im i zdobytym i in fo rm ac jam i 
podzielono się z sojusznikam i. 
Is tn ia ły  nawet koncepcje aby 
konferencję „trzech”  odwołać 
lu b  przenieść — postanowiono 
jednak, iż  odbędzie się ona w  
planowanym  te rm in ie  (lis to ­
pad). Tak też się stało, a je j 
przebiegu n ie zak łóc ił żaden in ­
cydent. Jedyn ie prezydent Roo­
sevelt zrezygnował z zamiesz­
kan ia  w  gmachu ambasady 
USA, znajdującym  się poza 
m iastem , i skorzysta ł z zapro­
ponowanej m u gościny w  amba 
sadzie ZSRR. N ie trzeba chyba 
dodawać. iż bezpieczeństwa 
„W ie lk ie j T ró jk i”  strzegło w ie­
lu  agentów służby bezpieczeń­
stwa, nie licząc oczywiście 
irańsk ie j p o lic ji. (Opr. ms)



Poglądu STRONA 4K
U d a n e  p a m ią tk a rs tw o . . .  m i® !«  gwaratWuią odpow iedni

■ poziom  artystyczny, są one jed -
...to rzecz n iezw ykle  ważna, nak c i1 0 le zbyt d ro g ie d 'a  prze 

tmrówno dla handlowców jak. ciętnego odbiorcy. N ic  zatem  
i  dla tu rystów , k tó rzy  pragną dziwnego, ze w  naszym handlu  
u trw a lić  w  pam ięci pobyt w  tr iu m ly  św ięci nadal brzydota 
u? określonym  mieście czy re- i  szm ira, k tó re j n e brak w  
gion^e, kupu jąc artystyczny dro  każdym  k i o ; k u ,  i  ze ta wuisnw. 
biazg charakteryzujący ów  re­
gion. A  i  zw yk ły  odbiorca lu ­
b i od czasu do czasu poszperać 
w  pam ią tkarsk ich  drobiazgach, 
uzupełn ia jąc swoją lub  przy ja  
c ió l kolekcję. Rzecz w  tym , że
z pam ią tkarstw em  artystycz- szmira zna-duje wciąż wdzięcz 
nym  — bo o n m  mowa — nie nych odbiorców. Sytuację tę 
jest u nas na jlep ie j, choć nie można t y  zm ienić, m o b il żując 
je s t rów nież źle. Sprzedażą twórczość a rtystów  cha łupn i- 
artystycznych drobiazgów z c j-  ków przez stworzenie im  lep- 
m u ją  się p laców ki „ C epe lii”  i  szych niż dotąd w a run ków  i 
choć oferowane przez nie pa- kładąc większy nacisk na pc-

m ią tka rs iw o  regionalne. Bo ja k  dokonała oceny działalności 
dotąd »c r la ccw ka ch  „Cepel i ” , handlow ej placówek cepeliow- 
nie m óiciac ju ż  o zw yk łych  skich na terenie miasta. Szcze- 
k*oskacn. pam ią tk i regionalne cińskie „Cepelie '’ zyskały sobie 
za jm u ją  zbyt m ało miejsca. dobrą op nię członków Rady.

Postulaty, ja k ie  opracowano, to 
dalsze rozszerzenie działalności 
handlow ej wyrobam i pam ią t­
ka rsk im i poprzez rozbuizenie , 
w  większym niż dotąd stopniu, 
in ic ja tyw y  m iejscowych tw ó r­
ców. M ie jm y nadzieję, że po­
stu la ty te zostaną zrealizowa­
ne w interesie nabywców popu 
la rne j „C epe lii” ,

Pożyteczna inicjatywa...'
le Zarządu Głównego Zw iązku
Spółdzielców „C epe lia”  oraz ...wydaje na ogól pożyteczne 
M in is ters tw a K u ltu ry  i  Sztuki, owoce. Najlepszym  p rzyk la -

Tym  w łaśnie sprawom  po­
święcona była os.atn io sesja

w yjazdow a Rady A rtystyczne j 
Cepelii, obradująca w  Szczeci­
nie. Rada A rtystyczna, w  skład 
k tó re j w chodzili przedstawicie

dem  — działalność w ystaw ienn i 
cza B ram y K ró lew skie j. Dzięki 
pomysłowości i  in c  ja ty  w ie
szczecińskich m aryn istów  — 
Bram a stała się a trakcy jnym  
salonem w ystaw ow ym  i czytel 
nią, a jednocześnie miejscem  
odczytów i  p re lekc ji. W k ilk u  
ko le jnych „W torkach  m or­
sk ich” , pomyślanych jako stały 
cyk l imprez, b ra li udzia ł prele 
genci z zew nątrz i  członkowie  
K lubu  M aryn istów . W przy­
szłości Brama Królewska w yko  
rzystana zostanie na liczne im ­
prezy typu artystycznego. Te­
m u interesującem u p ro filo w i 
działalności szczecińskich ma­
ryn is tów  należy gorąco przy-  
klasnąć. (Dyl)

IdoraiH szkolna
wkracza

w  d e c y  d n j t i c e  s in d is s m
W yw ia d  z M inistrem  O św iaty W. Tułodzieckim
(Dokończenie ze str. 1)

N o w y  r o k  s z k o ln y  ro z p o c z y n a m y  
w  le p s zy c h  w a ru n k a c h  k a d ro w y c h  
i m a te r ia ln y c h  o r ; z '  w  zn a c z n ie  
l ic z n ie js z y m  zespo le  u c z n ió w , b o ­
w ie m  w  szk o ła c h  w s z y s tk ic h  ty p ó w  
u czy ć  się b ę d z ie  8 m i. io n ó w  4C0 
ty s ię c y  d z ie c i, m ło d z ie ż y  i  d o ro ­
s ły c h . f a z a  m a te r ia ln a  naszego  
s z k o ln ic tw a  p o w ię k s z y  się do  k o ń ­
ca obecnego  ro k u  k a le n d a rz o w e g o  
o C 859 n o w y c h  iz b  le k c y jn y c h , 8 
ty s ię c y  n o w y c h  s ta n o w is k  p ra c y  w  
A varsztatach  s z k o ln y c h  o ra z  11 t y ­
s ięc y  n o w y c h  m ie js c  w  jn t e r n a -

Już jesień, choć w łaśc i­
w ie  nie by ło  la ta. Na 
szczęście W icherek zapo­
w iada pomyślne prognozy 
na wrzesień, w  co g ra j o- 
czywiścde turystom , którzy 
w ykorzystu ją  ostatn ie dni 
łata, zwiedzając urocze Po 
morze Zachodnie. Na 
szczecińskich szosach na­
dal trw a  wzmożony ruch. 
Samochodów z zagranicz­
nym i num eram i nie ubywa.

Na naszym zdjęciu: d ru ­
gie śniadanie czechosło­
w ackich  tu rys tó w  na łon ie 
natury.

Foto A . Weczer

Bo ro w ik i zbieram y dotąd 
ty lko  w  lesie. A le  zanosi 
się na to, że można je  

będzie hodoicać tak ja k  hodu­
je  się sztucznie pieczarki.

P róby w  tym  k ie run ku  czy­
nione by ły  od dawna, lecz na 
przeszkodzie stała tajem nica  
kry jąca sposób rozw oju  tego 
grzyba. Toteż w  różnych kra ­
jach naukowcy s ta ra li się zba 
dać w a ru n k i rozioo ju borow i­
ka, aby stworzyć sztuczne śro­
dow isko dla jego hodow li.

Barwiki 
w inspektach?

M. in . zajęła się tym  krakow  
tk a  Katedra M ik ro b io lo g ii Roi 
n e j WSR, gdzie zbadano środo 
toisko, w k tó rym  występuje bo 
re w ik . W yodrębniono kilkadzie  
sią t gatunków bakterii, zbada 
no rodzaj gleby, w  k tó re j w y ­
stępuje borow ik, w lgotność, 
która mu odpowiada iip .  B y ł 
to  chyba na jtrudn ie jszy  etap 
w  opracow aniu w arunków  
sztucznej hodow li borowilca.

’ Trzeba dodać, że w łaśnie bo 
ro w ikom  przyp isu je  się różne 
cenne lu łaścw ości. Uczeni ame 
rykańscy i  japońscy w y k r y l i w  
nich bakteriobójcze subsiancje 
fdziałające m. in . na p rą tk i 
gruźlicy), w ita m in y  z  grupy B, 
witam inę D, kwas askorbino­
wy, a naw et substancje an lyno  
wotworowe. (K )

SiS yre n a m

to nie „M w ‘\ ale...
Zgódźmy się na w stępie z 

tym , iż „S yrena”  to  nie „V o l-  
vo” , a „W arszaw a”  to  nie 
„Mercedes” . Choćby i z tego 
powodu, iż  f irm a  „Mercedes”  
posiada trad yc ję  70-le tnią, a 
f irm a  „W arszaw a”  tradyc ję  
trochę w ięce j niż 10-letnią. A le  
nie ty lk o  z tego powodu. M n ie j 
sza jednak o przyczyny. D la 
potencjalnego w łaśc ic ie la  samo­
chodu ważne są dw a fa k ty : 
„Syrenę”  można dostać bez naj 
mniejszego trud u . Również na 
raty. I  zapłacić za nią 72 ty s ią ­
ce złotych. P lus 5 proc od su­
m y k redy tow an e j d la  O RS-u. 
„Mercedesa”  natom iast n ie  do­
stanie się, a je ś li już dostanie 
lo  za 300 tys ięcy z ło tych. P rze­
to kandydatów  na „S y re n y ”  
znajdziem y n ieporów n yw a ln ie  
w ięce j niż kandydatów  na 
„M ercedesy” . O graniczm y w ięc 
nasze rozważania do „S yren ” . 
Czasami napom kn iem y ty lk o  o 
„W a rtbu rgach ” , „T raban tach”  
łu b  „Skodach” .

P rz e d  k i lk o m a  d n ia m i o d w ie d z i­
łe m  s k le p  „ M o to z b y tu ” . N ie  w t a ­
je m n ic z o n y m  śp ieszę d o n ieś ć , iż  
je s t  to  s k le p , s p e c ja liz u ją c y  się  
w y łą c z n ie  w  s p rz e d a ż y  części z a ­
m ie n n y c h  d la  „ S y r e n ” . p rz e d e  
m n ą  s ta ł ja k iś  p an  z  b a rd z o  s t r a ­
p io n ą  m in ą  i  z k a r t k ą  w  r ę k u . Z  
k r ó t k ie j  ro z m o w y  p o m ię d z y  n im  
a  s p rz e d a w c a , u z u p e łn io n e j k i lk o ­
m a  . p y ta n ia m i z m o je i s t ro n y  ju ż  
w ie d z ia łe m , o co  c h o d z i. O w  p an  
p r z y w ió z ł sp is częśc i, p o trz e b n y c h  
m u  do  je g o  „ S v r e n y ” . S p is  o b e j­
m o w a ł 26 p o z y c ji .  S k le p  m ó g ł z a ­
s p o k o ić  je g o  ż ą d a n ia  t y lk o  w  3 
p o z y c ja c h ...

C zego  w  t y m  s k le p ie  n ie  m a !  
N ie  m a  ż a d n y c h  u s zc ze le k , n ie  m a  
re f le k t o r ó w , n ie  m a  „ k o łk ó w ”  do  
s ta le  p s u ją c y c h  się s k r z y ń  b ie g ó w ,  
n ie  m a  k o r k ó w  do  c h ło d n ic y , n ie  
m a  z d e rz a k ó w , n ie  m a  n ie k tó r y c h  
ż a r ó w e k , n ie  m a  . . r ió r ”  do  w y c ie ­
ra c z e k , r i e  m a  d z ie s ią tk ó w  ( je ś l i  
n ie  se tek ) in n y c h  d e ta l i .  O  o b o ­
r a c h  n ie  m a  w  o g ó le  co m ó w ić ,  
a lb o w ie m  n ie  m a  Ic h  r ig d - ie .  N a -

e t  w  s k le p a c h  p ry w a tn y c h .

Cóż robią w ięc nieszczęśni 
w łaścic ie le „S y re n ” ? K o m b in u ­
ją . M em b ran y do* pom py ben­
zynow ej ku p u ją  „w a rtb u g o w -'

skie”  (praw ie 80 zł sztuka. Bo 
z im portu ). W ycieraczki k u p u ­
ją  od „M oskw icza” . S tacy jk i od 
„W a rtb u rg a ”  (jeśli są). Uszczel­
k i i  inne części gumowe k u p u ­
ją  w  sklepach p ryw atynch.

B u r z l iw y  ro z w ó j m o to ry z a c ji  n ie  
je s t  u nas m e lo d ią  p rzy s z  ości. Jest 
f a k te m  d o k o n a n y m , k tó re g o  ju ż  
n ic  n ie  z m ie n i.  T rz e b a  s ię  w ię c  
r i e  t y lk o  pog od z ić  z  t y m  fa k te m  
d o k o n a n y m , le c z  ró w n ie ż  w y c ią g ­
n ą ć  z  n ie go  p e w n e  w n io s k i.  T y m ­
czasem  c a le  za p le c ze  m o to r y z a c y j­
n e p o z o s ta je  u nas n a  p o z io m ie  
s p rze d  10 la t .  P o s tę p u je  się ta k .  
ja k b y  sam ochód  b y ł  w  n as zyc h  
m ia s ta c h , m ia s te c z k a c h  i  n a  n a ­
szy ch  szosach rz a d k o ś c ią , a w ła ś c i­
c ie li  sa m o ch o d ó w  t r a k t u je  się ja k  
1 u .iż i o n ie o g ra n ic z o n y c h  m o ż liw o ­
śc iach  f in a n s o w y c h .

N ie  m a  części z a m ie n n y c h , u s łu ­
g i m o to ry z a c y jn e  zaś są w rę c z  
k o m p ro m itu ją c e . N a s ze  T Ó S -y  b i ­
j ą  w s z y s tk ie  r e k o r d y  t a n d e c ii  li­
s tw a , n ie c h lu js tw a  , i  n a b ija n ia  
k l ie n t a  w  b u te lk ę . P r z e ą b d y  i n a ­
p r a w y  t r w a j ą  g o d z in a m i i  d n ia m i.  
S y s te m  b iu r o k r a c j i  zaś d o p ro w a ­
d z o n y  je s t  w  T O S -a c h  do  p e r f e k ­
c j i .  K ł ie n t  b ie t-a  z ta s ie m c o w y m i  
w y k - z p m i i  f o r m u la r z a m i od s a -  
n o w is k a  do  s ta n o w is k a . T u t a j  m u ­
si m u  coś po d p isa ć  k ie r o w n ik ,  ta m  
m a js te r .

S z c z y te m  b a ła g a n u  je s t  f ° k t .  iż  
w  m a g a z y n a c h  „ M o to z b y tu ”  le żą  
od  6 m ie s ię c y  t a k  p o s z u k iw a n e  
„ k o lk i”  d o  s k r z y n i  b ie g ó w  „ S y ­
r e n y ” . I.e ż n , a lb o w ie m  je s zc ze  ich  
n ie  w v c e n i» n o ... N ie  k a d v  zaś 
w a ś c ic ie l „ S y r e n y ”  v . ie , ż e  te  s i ­
m ę  k o lk i ,  ju ż  „ w y c e n io n e '’ m o żn a  
d o stać r a  b o c z k u , p o  zn a jo m o ś c i, 
w  T O S - ie .

Nie le p ie j w yg ląda sytuacja 
z „W a rtb u rg a m i” , „S kodam i” 
} . M oskw iczam i” . W  tych w y ­
padkach jest jednak znakom ite 
usp raw ied liw ien ie : nie o trzy  - 
m a liśm y części z im portu . U - 
sp raw ied liw ien ie , oczywiście, 
też fałszywe, ale jest. Jakie 
natom iast uspraw ied liw ien ie ' 
można znaleźć dla notoryczne­
go i permanentnego, b raku  czę­
ści zam iennych dla „S yren ”  _ i 
„W arszaw ” ? Jak ie  u sp raw ied li­
w ien ie  można znaleźć dla tan- 
deciarstwa TO S-ćw , dla n ie ­
czynnych po goćz. 17 stac ji 
benzynowych?

K R Z Y S Z T O F  JA N O W IC Z

ta c h . S z k o ły  p o d s ta w o w e  o t rz y m a ją  
do k o ń c a  ro k u  o k o ło  ty s ią c a  n o ­
w y c h  p ra c o w n i p rz e d m io to w y c h  o- 
r a z  pom oce n a u k o w e  o w a rto ś c i 
p o n ad  SCO m in  z ł .  Co n a jw a ż n ie j ­
sze — zn a c z n ie  p o d n ie s io n y  z o s ta je  
p o z io m  w y k s z ta łc e n ia  k a d r y  n a u ­
c z y c ie ls k ie j —  p o n a d  40 p ro c . n a u ­
c z y c ie li s zk ó l p o d s ta w o w y c h  posia  
d a ć  ju ż  b ę d z ie  d y p lo m y  w y żs zy c h  
u c z e ln i lu b  s tu d ió w  n a u c z y c ie l­
s k ic h .

N a jw a ż n ie js z y m i z a d a n ia m i szk ó ł 
i  n a u c z y c ie ls tw a  w  o b e c n y m  ro k u  
s z k o ln y m  b ę d z ie  o s ią g n ię c ie  d a l­
szego po stęp u  w  z a k re s ie :  p r a w id ­
ło w e j i  p e łn e j r e a liz a c ji  p ro g ra ­
m ó w  n a u c z a n ia , p o d no s zen ie  pozio  
m u  i  s p ra w n o ś c i k s z ta ’ c e n ia  w e  
w s z y s tk ic h  ty p a c h  s z k ó ł, ro z w ó j  
w ś ró d  n a u c z y c ie li s ze ro k ie g o  ru c h u  
n o w a to rs tw a  pedag og iczn eg o  o raz  
p o g łę b ia n ie  so c ja lis ty c zn e g o  w y c h o  
w a n ia  m ło d z ie ż y .

— Z IE M IE  ZACHO DN IE , 
Szczecin, są terenem specyficz­
nym  na obszarze zainteresowa­
nia resortu  ośw iaty. O kreśla je  
wyższy niż gdz ieko lw iek indz ie j 
w  k ra ju  procent dzieci, m iodzie 
ży. ludz i, k tó rzy  w praw dzie 
w kro czy li ju ż  w  w iek  do jrza ły , 
ale ze szkolną law ą w  ta k i czy 
in n y  sposób kon tak tu  nie z ry ­
wa ją. Jak ten problem  w idz i 
resort?

— Obecnie, 1 września, p ó j­
dzie tu  do szkół ogółem 250 ty ­
sięcy dzieci i m łodzieży — na 
8G0 tys. m ieszkańców; oznacza 
to, że co 3 obyw ate l w o jew ódz­
tw a  zasiądzie na ławce szkol­
nej. T a k ie j sy tuac ji również nie 
m am y w  innych częściach k ra ­
ju . . . .

W o je w -ó d z tw o  s zc ze c iń s k ie  z n a j­
d u je  s ię  w  s y tu a c j i  s p e c y fic z n e j, 
t r u d n ie js z e j n iż  in n e . N a jw y ż s z y  
i  n a js z y b s z y  p rz y r o s t  n a t u r a ln y  w  
s k a li k r a jo w e j  s p o w o d o w a ł, że  w y ż  
d e m o g ra fic z n y  z a z n a c z y ł się t u ta j  
s zc zeg ó ln ie  o s tro . W o je w ó d z tw o  
s zc zec iń s k ie  m a  w ię c  n ie m a l w s zy  
s ik ie  w s k a ź n ik i w y ż s z e  n iż  ś re d ­
n ia  k r a jo w a :  i w s k a ź n ik  z m ia n o -  
w oś ci i w s k a ź n ik  u c z n ió w  r.a  1 
s ta n o w is k o  p r a c y  w  w a rs z ta ta c h  
s z k o ln y c h  i  lic z b ę  u c z n ió w  n a  1 n au  
c z y c ie la  i  lic z b ę  u czą cy ch  s ię  n a  
10 t y s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  (w  szcze­
c iń s k im  2 025, w  k r a ju  ś re d n io  
1165) i in n e . W  in te rn a ta c h  o łą c z ­
n e j l ic z b ie  2.5 ty s . m ie js c  m ie s zk a  
o k . 3 ty s . m ło d z ie ż y . B u ż a  część  
m ło d / ię ż y  m ie s z k a  n a  s ta n c ja c h  lu b  
d o je żd ża . T o  w s z y s tk o  s k ła d a  się 
n a s y tu a c ję  c ią g le  je szc ze  t ru d n ą ,

Ja£cro
oSfitefis]
D o  n ie w ą tp liw y c h  o s o b li­

w o ś c i w o je w ó d z tw a  o ls z ty ń ­
s k ie g o  n a4 eży  je z io ro  D u ż y  
G i l  w  p o w ie c ie  o s tró d z k im .  
Z J ian e  je s t  o n o  p o w s ze c h n ie  
z  te g o , ż e  o d ła w  ame w  n im  
r y b y  są w y ją t k o w o  w ie lk ie .  
O p e ru ją c y  n a  t y m  n ie z w y ­
k ły m  je z o r z e  r y b a c y  n ig d y  
n ie  .w iedzą , czy k o s z to w n e  
s ie c i n ie  u le g n ą  czę ś c io w e m u  
zn is zc ze n iu  p rz e z  p o tę żn e g o  
su m a lu b  s zc zu p a k a . T e  oba­
w y  n ę k a ją  r y b a k ó w  od w ie ­
lu  ju ż  lait. O s ta tn io  n p . w  sie  
c i ic h  w p a d ły  d w a  s u m y , z 
k tó r y c h  je d e n  w a ż y ł  34 k g , a  
d r u g i  27 k g . D u ż y  G i l  o b f i tu ­
je  r ó w n ie ż  w  p ie k n e  o k a z y  
s z c z u p a k ó w  o w a d z e  o d  6 do  
I t r  k g .

t y m  b ę d z ie , że za  w z ro s te m  lic z b y  
n u o d - ie ż y  n ie  s z ły  n ie s te ty  o d p o ­
w ie d n ie  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  i  że  
in w e s ty c je  s z k o ln e  re a liz o w a n o  w  
n ie p e łn y m  za k re s ie .

Osiągnięcia i trudności woj. 
szczecińskiego są M in is te rs tw u  
O św ia ty  znane; przew idu jem y 
tez zwiększenie op iek i nad tym  
okręgiem  szkolnym  i nomocy 
w  rea lizac ji zadań wojew ódz­
tw a wt zakresie szko ln ictw a; za­
m ierzam y też odbyć w  nowym  
roku szkolnym  kolegium  w yjaz 
dowe w  Szczecinie, z udziałem  
przedstaw ic ie li PW RN i m ie j­
scowych w ładz a d m in is tra c ji 
szkolnej, celem wspólnego prze 
dyskutow ana na jp iln ie jszych  
problem ów, ośw iatowych i roz­
ważenia m ożliwości pomocy 
szczecińskiemu szko ln ic tw u w 
rozw iązaniu jego g łów nych t ru  
dności.

— O S TA TN IE  pytanie, k tó re  
pragniem y zadać panu m in is tro  
\v i, dotyczy już_ całk iem  nasze­
go, szczecińskiego podwórka. 
Chcie libyśm y znać op in ię  pana 
m in is tra  jako  osoby na jb a r­
dzie j kom petentne j o naszym 
roku  ośw ia ty  na Z iem i Szcze­
cińskiej...

IN IC JA T Y W Ę  „ro k u  ośw ia­
ty ”  w  w ojew ództw ie  szczeciń­
skim  p rzy ję liśm y z żywym  za- 
in lerosow aniem , by ła  to bo­
w iem  in ic ja tyw a  roku jąca  w ie ­
le korzyści d la szkoln ictw a, ja k  
rów nież dla procesu zacieśnia­
nia w ięz i szkoły z życiem^ i śro 
dew iskiem , k tó ra  to w ięź jest 
przecież w a run k iem  rozw oju  o - 
św ia ty  i  przekształcenia szkoły 
na nowoczesną, w  pe łn i socja­
listyczną. P rzy wstępnej na ra ­
zie ocenie w idać już, że akc ja  
ta zyskała szkole szeroki k rąg  
cennych sojuszników. Powsta­
nie rad p rzy ja c ió ł szkoły i m ło ­
dzieży należy uważać za osią­
gnięcie trw a le , szczególnie waż 
ne v/ okresie rea lizac ji re fo r ­
m y, zwłaszcza w  ciągle jeszcze 
trud nych  w arunkach, z ja k im i 
bo ryka się szczecińskie szkol­
n ictw o. Za bardzo ważny nale­
ży uważać fa k t, że udało się —1 
w  w ie lu  przypadkach — połą­
czyć p lany pracy roku  ośw ia ty , 
z p lanam i w ychow aw czym i 
szkół. Cieszymy się szczególnie 
z a k tyw iza c ji m łodzieży w  tę j 
działalności, z ożyw ienia pracy 
poza lekcyjnej i pozaszkolnej.

O b e c n ie  z  7a in te re s o w a n ie m  o b ­
s e rw u je m y  a k c ję  „ S Z K O Ł A ”  —  
s k ie ro w a n a  g łó w n ie  n a  s z k o ły  w ie j  
s k ie . 1P00 im p re z  k u l tu r a ln y c h  d la  
s zk ó ł, to  p o k a ź n a  lic z b a  —  je s te m  
p rz e k o n a n y , że  im p r e z y  t e  z a s k a r ­
b i ły  sob ie  d u ż ą  w d z ię c zn o ś ć  m ło ­
d z ie ż y  i  n a u c z y c ie li. T e j  p ię k n e j  
i  t a k  p o tr z e b n e j, t a k  p o ż y te c z n e j 
a k c j i  n a le ż y  ży c z y ć  je s zc ze  szersze-: 
go ro z w o ju . . ,

J e s te m  p rz e k o n a n y , że  r o k  o św ia  
t y ,  k t ó r y  m a  w s z e lk ie  d a n e  a b y  
p rz e k s z ta łc ić  s ię  w  t r w a le  p o ro z u ­
m ie n ie  s z k o ln ic tw a  z c a ły m  s p o ­
łe c z e ń s tw e m . w y d a  p ie k r .e  ow oce  
w  p o stac i p o p ra w y  i  w a r u n k ó w  i  
w y n ik ó w  p ra c y  s zk ó ł, n a  c z y m  
n a m  w s z y s tk im  n a jb a r  zre j z a le ż y . 
C h c ia ‘ b y m  w ie c  s e rd e c z n ie  p o d z ię ­
k o w a ć  w s z y s tk im  s o ju s z n ik o m  s z k o l  
r ic t w a  szc zec iń s k ie g o  i  prosić, o, 
d a ls zą  p o m o c  i  o p ie k e  n a d  n im .
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Starzejemy s ą .
Do niedawna jeszcze Polska, obok A lb a n ii,  należała w  E u ro­

pie do w y ją tkó w , charakteryzu jących się najniższą proporcją  
ludności w  w ieku  em eryta lnym . B y liśm y po prostu n a jm łod ­
szym narodem w  Europie.

Byliśm y... gdyż ta szczególna pozycja należy ju ż  obecnie do 
przeszłości. Jesteśmy św iadkam i z jaw iska , któ re  spędza sen 
z pow iek ludziom , odpow iedzia lnym  za przyszłość k ra ju : ilość 
ludności w  w ieku  em eryta lnym  rośnie w  te ipp ie  galopującym . 
Proces ten jest w idom ym  ob jaw em  s tab ilizac ji, popraw y w a ­
ru n kó w  życia, a co za tym  idzie  —  przedłużania się w ieku  
życia.

W ięcej em erytów 
n iż  dzieci

J a k  w y n ik a  z ocen n as zyc h  d e ­
m o g ra fó w  i  s ta ty s ty k ó w  — to n a j­
b liż s z y c h  la ta c h  w z ro s t lic z b y  o- 
sób w  w ie k u  e m e r y ta ln y m  b ęd z ie  
s zy b szy  o l  o g ó ln eg o  w z ro s tu  lu d ­
n o śc i. W e d łu g  n ie k tó ry c h  p ro g n o z , 
p rz y r o s t  e m e ry tó w  b ę d z ie  w' « .kre­
s ie  n a jb liż s z y c h  10 la t  n a w e t  5- 
k ro t-n ie  w y ż s z y  cd  o g ó ln e g o  w z r o ­
s tu  lu d n o ś c i. B a r d z ie j  o p ty m is ty c z ­
n e  p ro g n o z y  p r z e w id u ją , że  p r z y ­
ro s t  te n  b ęd z ie  „ t y lk o ”  —  3 -k ro t -  
r i e  w y ż s z y . Otóiż, g d y  w  1SS0 r . 
l ic z b a  osób w  w ie k u  e m e r y ta ln y m  
w  P o ls ce  w y n o s iła  n ie w ie le  ponad
2,3 m in —  to  w  b r,. w z ro ś n ie  o n a
do 2,8 liub 2.9 m in , a  w  1970 r .  —
do 3,4 1ub  3.7 m in , a b y  w  1975 r.
osi:łg n r.ć lic z b ę  3.8 lu b  n a w e t  4,2
m in  esób. W y n ik a  z le g o , że  g ru p a  
e m e ry ta ln a  b ę d z ie  ro s ia  b ły s k a ­
w ic z n ie :  o p ó l m il io n a , n a s tę p n ie  
o 6iO ty s ., a  w  lcońcu o 1 m ia  o- 
sób w  c ią g u  5 - Ie c ia .

O b e c n ie  n a z w ę  tę  s to s u je  się  z a ­
z w y c z a j w  s to s u n k u  do N U D  
i  N R F , p o s ia d a ją c y c h  o lb rz y m ią  
ilo ś ć  osób w  w ie k u  e m e ry ta ln y m :-*  
r o  6 o b y w a te l N R D  i  co 8 N R F  — 
to  e m e ry c i.

N iew iasty 
o w iek nie pyta j...

. . .p o w ia d a  p o e ta . S ta ty s ty c y  są 
b a rd z ie j s k ru p u la tn i i  s tw ie rd z a ją ,  
że  k o b ie ty  p o s ia d a ją  z d e c y d o w a n ą  
p rz e w a g ę  w  g ru p ie  e m e r y ta ln e j .  
W y s ta rc z y  pos.ać, że  5 la t  te m u  72 
p ro c . e m e ry tó w  — to  k o b ie ty . D a l­
sze la ta  p rz y n io s ą  p e w ie n  s p a d ek  
t e j  p ro p o rc ji , a le  i  t a k  k o b ie l-e n y .  
r y t e k  b ę d z ie  d w a  r a z y  w ię c e j n iż  
m ę ż c z y z n , p r z y c z y n a  je s t  d w o ja k a :,  
n iżs za  d la  k o b ie t  g ra n ic a  w ie k u  
p ro d u k c y jn e g o  o ra z  z ja w is k o  p rz e ­
w a g i k o b ie t  n a d  m ę ż c z y z n a m i w 
d o ż y w a n iu  tz w . sę d z iw e g o  w ie k u .  
W y n ik ?  w  1900 r .  m ie liś m y  o k . l  
m in  k o b ie t  w ię c e j n iż  „ b r z y d k ie j”

W  t e j  ch 'w il i  co 12 o1!;) -w a fe l p o l-
Sli)i je s t  \v w ie k u  cm e r y ta ln y m .
W k ró tc e  je J n a k  e m e ry t cm  b ę tU ie
co je d e n  así•y, n a s tę p n ie co. d z ie s ia -
l  V,i d z ie w ią t y  i ó s m y  n •.ieszkan ieć .
7. na.im lod:s /eg o  w  E u ro p ie  k r a ju

s ta je m y się z  w o ln a  , „ k ra je m  e-
m e ry tó w ” .

krakowska
„ p o d s łu c h “

s a te litó w
K ra ko w sk i oddział P IH M  po­

siada apara turę  — o d b io rn ik i, 
anteny, ekran te le w izy jn y  itp. 
— um ożliw ia jącą odb iór sygna­
łów  m eteorologicznych.

K rakow sk ie  zapisy sygnałów, 
w ysyłanych  przez satelitę 
amerykańskiego, w yw o ływ a ły  
duże zainteresowanie w  świecie 
nauki. B y ły  one bowńem źród­
łem  in fo rm a c ji o tym , ja k  urzą 
ożenią sa te lity  dz ia ła ły  nad kon 
.kro lnym  odcinkiem  ziemskiego 
globu, a naukowcom  polskim  
pozw o liły  natychm iast spraw ­
dzić sytuację meteorologiczną 
na terenie k ra ju . (K)

S z k o ła ...
s z p ie g o s tw a
W  T o k io  p o w s ta ła  p ry w a tn a  

„ W y ż s z a  S z k o ła  S z p ie g o s tw a ” . N a u  
k a  t r w a  4 la la ,  po  c z y m  s k ła d a  się  
e g z a m in y  k o ń c o w e . E>o s z k o ły  p rz y  
ję t o  ju ż  700 u c z n ió w  o b o jg a  p ic i.

p łc i. 7.a  10 la t  p rz e w a g a  t a  w z ro ś ­
n ie  do  o k o ło  1.4 m in . A w ie c  p ro ­
b le m  e m e r y ta ln y  — to  g łó w n ie  pro  
b le m  k o b ie t .  Z a  10 la t  n ie m a l co 
6 k o b ie ta  z n a jd z ie  się  w  e m e r y ta l ­
n e j g r u p ie , a  z  m ę ż c z y z n  —  co 12.

Prognozy

Z  z e s ta w ie n ia  lu d n o ś c i w  w ie k u  
e m e r y ta ln y m  w  k r a ja c h  e u ro p e j­
s k ic h , o p ra c o w a n e g o  n a  p o d s ta w ie  
„ R o c z n ik a  D e m o g ra fic z n e g o  O N Z ”  
p rz e z  łó d z k ie g o  d e m o g ra fa , p ro f .  
d r  E d w a rd a  h o s s e ta  w y n ik a ,  że  w  
1958 r .  z  o d s e tk ie m  7,39 e m e ry tó w  
vv s to s u n k u  do  o g ó łu  lu d n o ś c i z a j ­
m o w a liś m y  (o b o k  A lb a n ii )  p ie rw ­
sze m ie js c e  ja k o  „ n a jm ło d s i”  w 
E u ro p ie . D la  p r z y k ła d u :  F in la n d ia
—  9,2 p ro c . e m e ry tó w , S z w a jc a r ia
—  12,S p ro c ., A u s t r ia  —  15,0 p roc. 
W y ją tk o w ą  p o z y c ję  z a jm o w a ła  w 
1958 r .  N R D  —  17,2 p ro c . e m e ry tó w .  
Z a  ła t  10 k r a j  nasz, ja .k  o b lic z a ją  
s p e c ja liś c i, o s iąg n ie  p o z io m  p ro p o r ­
c j i  D a n ii ,  a  w ię c  w ię c e j n iż  ś re d ­
n i p o z io m  e u ro p e js k i. T e  p ro g n o zy  
d e m o g ra fic z n e  s y g n a liz u ją  n o w e, 
t r u d n e  p ro b le m y  g o sp o d arc ze , w y ­
m a g a ją c e  w c ze ś n ie js zy c h  p rz>  g o to ­
w a ń .

A .  N O W A K

A
P R Z Y P A D E K  Z R Z Ą D Z IŁ . . .

...że  nas z  f o to r e p o r te r  a k u ­
r a t  w  ty m  m o m e n c ie  n a c is n ą ł 
m ig a w k ę  sw ego  a p a ra tu . O t  
i  w y s z ło  coś d z iw n e g o :  je d e n  
z  ty c h  d w ó c h  m ło d y c h  w a r ­
s z a w ia k ó w  s k a c z e  do  w o d y  
s z c z e c iń s k ie j p ły w a ln i  z  d w o ­
m a  k r z e s ła m i w  r ę k a c h  (po  
co, teg o  n ik t  n i *  w ie d z ia ł) ,  
d ru g i,  k t ó r y  s z y b o w a ł tu ż  <•- 
b o k  n ie go  w  c h w il i  o p a d a n ia  
m ig a w k i t r a f i ł  a k u r a t  w  m ie j .  
sce s ty k u  z la m p a m i ja r z e ­
n io w y m i i  w y g lą d a , ja k b y  so 
b ie  n a  n ic h  s ta ł na rę k a c h .  
W  rze c z y w is to ś c i, n ie tru d n o  
się d o m y ś lić , le c i do w o d y . 
W  s u m ie  z a b a w a  n ie k o n ie c z ­
n ie  m a d r a . O w y p a d e k  p rz e ­
c ie ż  n ie tru d n o .

o

Zuk lepszy 
niż chemikalia
Entom olog z Państwowego 

In s ty tu tu  R o ln ic tw a Kanady 
pro f. H a rris  znalazł w  Szw aj­
ca rii n iew ie lk iego żuka (A ltica  
carduorum ), k tó ry  żyw i się w y ­
łącznie ostem i to ty lko  jednym  
jego gatunkiem  C irs ium  arve- 
noe. Żuk został przew ieziony do 
Kanady i tu  przeprowadzono z 
nim  szereg doświadczeń. O wa­
dy zarówno dorosłe (imago) jak 
i gąsienice wpuszczano na po­
le tka , gdzie rosła pszenica i 
inne roś liny  upraw ne, a wśród 
n ich rozliczne ga tunk i ostu. 
O wady pożerały swój u lub iony 
gatunek ostu, gdy go zabrakło 
i  gdy ju ż  b y ły  bardzo w yg ło ­
dzone przenosiły się na inne 
ga tunk i ostu, natom iast g inęły 
z głodu tam  gdzie nie było 
ostu. A n i pszenicy, an i innych 
roś lin  upraw nych nawet nie 
tknę ły . Karczochy, k tó re  są b l i ­
skim  krew n iak ie m  ostu — oka­
zały się również zupełnie n ie ­
jadalne dla A ltic a  carduorum . 
Doświadczenia te o tw ie ra ją  no­
we perspektyw y dla ro ln ic tw a , 
ale któż może zagwarantować, 
że owady nie zm ienią zam iło ­
wań — wszak moda jest zaw­
sze i  wszędzie kapryśna.

(S.K.)

F o to :  W . W e c ie »

Ozy się snyć, czy się nic myć?
Badaniu naukou>ców b ry ty jsk ich  w ykazały, że na każdym  

cm kw . skóry przeciętnego człowieka ju ż  w dw ie  godziny po 
k ą p ie li zna jdu je  się przeszło 40 razy w ięcej zarazków  niż by­
ło przed myciem i  to  nawet wówczas, gdy woda służąca do 
m ycia była ca łkow icie w y ja łow iona  z bakterii.

Okazuje się, że na pow ierzchni skóry w yd z ie la ją  się enzymy 
zabija jące większość b a k te r ii — woda zmywa te enzymy, dzię­
k i czemu pow sta ją korzystne w a ru n k i dla ro zw o ju  drobno­
ustro jów .

Czy należy stąd wnioskować, że n e trzeba się zbyt często 
m yć? B yn a jm n ie j — wręcz przeciw nie, należy się tak dobrze 
i  często myć, by nawet bez dzia łan ia enzym ów nie było na 
skórze bakterii. (S. K.)

Co nowego 
w planowaniu 

rodziny?

Paweł ¥1
i kontrola urodzin

P ra s a  w ło s k a  in f o r m u je ,  że  p a­
p ie ż  z w ró c ił  się  d o  p o w o ła n e j p rz e z  
s ie b ie  K o m is j i  K o n tr o li  U ro d z e ń  
(z ło ż o n e j z k s ię ż y , n a u k o w c ó w  
i ś w ie c k ic h  d z ia ła c z y  s p o łe c zn y c h )  
z  a p e le m , b y  s z y b k o  z a k o ń c z y ła  
s w o je  p ra c e . P a w e ł V I  ch c e  p o z­
n a ć  w n io s k i i p o s tu la ty  K o m is j i ,  
ż e b y  n a s tę p fr e  s a m e m u  w y p o w ie -, 
d z ie ć  się  w  te j s p ra w ie .

1700 lys. osób w 10 dni
W  d n ia c h  od 30 s ie rp n ia  do  10 

w rz e ś n ia  r b . to czyć  się  b ę d ą  w  
B e lg ra d z ie  o b ra d y  Ś w ia to w e j K o n ­
f e r e n c j i  D e m o g ra fic z n e j z u d z ia ­
łe m  k i l k u  tz w . a g e n c ji  w y s o e c ja li-  
z o w a n y c h  O N Z . w ś ró d  n ic h  —  
rze cz  c h a ra k te ry s ty c z n a  — p rz e d ­
s t a w i e n i  B a n k u  Ś w ia to w e g o . O -  
b lic z o n o . ż e  w  s a m y m  t y lk o  c z a ­
sie o b ra d  za d u d n ie n ie  ś w ia ta  z w ię k  
s zy  s ię  o m il io n  s ie d e m s e t tys ięcy, 
osób.

Mnrzeczone
w piwnicy
*  W  T u n e z j i  z d a rz a ją  s ię  je szc ze  
w y p a d k i ,  k ie d y  m ło d ą  d z ie w c z y n ę  
z a m y k a  s ię  n a p ó ł r o k u  w  m ro c z ­
n e j p iw n ic y , ż e b y  p rze d  ś lu b e m  
je j  c e ra  s ta ła  się ja ś n ie js z a . P r e z y ­
d e n t  B u rg ib a  w  p rz e m ó w ie n iu  do  
Z w ią z k u  K o b ie t  T u n e z y js k ic h  z a ­
p o w ie d z ia ł, iż  b ę d z ie  p rz e c iw d z ia ła !  
ta k im  z w y c z a jo m  „ w s z e lk im i do­
s tę p n y m i ś r o d k a m i” .

Tysiące
starych kawalerów

W  F o łs c e  p rz y p a d a ją  o b e c n ie  104 
k o b ie ty  n a  1O0 m ę ż c z y z n , je d n a k  
w  ro c z n ik a c h  p o n iż e j c z te rd z ie s tk i  
za c zy n a  ju ż  p rz e w a ż a ć  p le ć  t r a d y ­
c y jn ie  z w a n a  s iln ą . P o n ie w a ż  n p . 
w  ro k u  1962 p rz y s z ło  n a  ś w ia t  283 
ty s ię c y  d z ie w c z y n e k  i 311 tys ięcy, 
ch ło p c ó w , ła tw o  o b lic z y ć , że  w  la ­
tach  o s ie m d z ie s ią ty c h  z a b ra k n ie  u  
nas żon  d la  23 ty s ię c y  k a w a le r ó w ,

Jedenastoletnia
mama

M ie s z k a n k a  s y c y l i js k ie j ,  w io s k i,  
1 1 -łe tn ia  A n g e ła  F ra s s in o , u ro d z iła  
tę g ie g o  c h ło p c z y k a . D o  te g o  fa k tu  
p a s u je  ja k  u la ł  p rz y s ło w ie  „cc  
k r a j .  to  o b y c z a j” . S z o k u ją c y  nas 
poró«l A n g e li. n a  S y c y li i  n ie  z ro b ił 
ż a d n e g o  w ra ż e n ia , p o n ie w a ż  ty lk o  
o je d e n  r o k  w y p rz e d z ił  w ie k  z d o l­
ności m a łż e ń s k ie j ta m te js z y c h  
d z ie w c z ą t.

Pod patronatem
bogini miłości

In d y js k i  u c z o n y , d r  S a n ja m , o d ­
k r y ł  a n ty k o n c e p c y jn e  w ła ś c .w o ś c ł 
o le is te g o  w y c ią g u  z  z ie lo n e g o  g ro ­
s zk u , a je d n a  z z a c h o d n io n ie m ie -  
c k ic h  f i r m  fa rm a c e u ty c z n y c h  z a ­
s to so w ała  ó w  w y c ią g  do  p r o d u k c ji  
d o u s tn e g o  ś ro d k a  za p o b ie g a ją c e g o  
c ią ż y . P r e p a r a to w i n a d a n o  s m a k 1 
c u k ie r k ó w  i n a z w a n o  go  n a  c ze ś ć ’ 
o d k ry w c y  im ie n :e m  in d y js k ie j b o ­
g in i m iło ś c i „ S u r a ” , ( i)

llemitjiusz Szczęsnowirz (38)

m m aaa
1 C0CAL00 f l l f i l

Rodzim i w y m a rli doszczętnie, a ob ­
cy o m ija li ten k ra j ja k  do tkn ię ty  
zarazą. I  ten stan rzeczy nas roz­
b ro ił.  Słyszałem, że w  in nych  k ra ­
jach, gdzie z likw idow ano  przestęp­
czość do dziś dnia są św ie tn ie  prze­
szkoleni i s iln i * po lic janc i, m ądrzy 
p raw n icy  i potężne w ięzienia. A  u 
nas popełniono w ie lk i błąd. U padło 
praw o. Zaniedbano kształcenie p ra ­
w n ikó w , zamykano w ięz ien ia , l ik w i 
dowano sądy i po lic ję . Jednym  sło­
w em  na podstaw ie rzekom o dob­
rych bo starych t ra d y c ji stworzo­
no ra j d la przestępców...

— I  nic nie zrobiono aby ten stan 
napraw ić? — prze rw a ł K ow a lsk i.

— N iew ie le. A le  to  też dziw na h i­
storia. W idz i pan, k iedy  po w o jn ie  
pow sta liśm y na nowo ja ko  państwo, 
p rzyw ró c iliśm y  do życia p raw ie  
w szystk ie  stare no rm y prawne. K ie ­

dy ktoś p o p e łn ił drobną kradzież 
okaza ło się, że w ed ług przepisów 
kodeksu z roku  153P trzeba m u 
obciąć rękę i w trą c ić  na rok  do lo ­
chu. O dezwały się w tedy głosy p ro ­
testu, coś tam  zrobiono dla u ra to ­
w an ia  te j rę k i i  rąk innych złodziei 
ale kandydaci na przestępców w o­
le li n ie ryzykować. I  tak trw a ło  
k ilk a  la t. B y liśm y  k ra jem  w y ją tk o ­
w e j uczciwości, k ra jem  gdzie nie 
znano k o n tro li,  nadzoru i zam ków.

Później opracowano now y kodeks 
k a rn y  ale tak  łagodny i n ieudolny, 
że s tanow ił cn ja k  gdyby zaprosze­
nie dla przestępców. „P rzy jeżdża j­
cie i  k ra d n ijc ie ”  — m ó w iły  im  na­
sze prawa. K ilkanaście  la t  tem u za- 
czę’ y  się po jaw iać pierwsze ozna­
k i,  że m am y ju ż  n iem ałą grupę 
w łasnych i im portow anych przęstęp 
cćw. T u  i ówdzie w yska k iw a ł ja k iś  
rabunek, oszustwo, manko.

K ie d y  stawało się to coraz b a r­
dz ie j powszechne i dokuczliw e, a 
w ładze nie ro b iły  nic aby tem u za­
pobiec, reżyser Gonzałes nakręc ił 
f :lm  „W łam yw acze z Cocałoo” ...

— To k re w n y  naszego nadinspe­
ktora?

— To on sam. To b y ły  początki' 
jego ka rie ry . B y ło  dużo śm iechu 
i płaczu. A b y  uspraw n ić pracę na­
szej opere tkow ej p o lic ji kuo iono  za 
granicą k ilk a  książek, wydano no­

we przepisy prawne dotyczące ści­
gania przestępstw gospodarczych, a 
d la  bandytów  zbudowano nowe w ię  
zicn ie — „C en tra lne ” .

A le  by ło  już za późno. Przestęp­
cy z niew iarygodną pasją, ja k  gdy­
by  chc ie li odrobić utracone la ta, 
p rzys tą p ili do dzieła. Zaczęły się 
różne „cuda”  a po lic ja , tak  ja k  w 
ro ku  1560 baw iła  się w  stróżów 
porządku. W tedy to, parę la t  tem u 
zaczęła się ta  cholerna seria.

— Od napadu na dy rek to ra  O l- 
seno?

— Chyba tak. Poprzednie, nie­
liczne napady jakoś w ykryw a liśm y . 
Z łodzie je szJi za k ra ty , w ychodzili, 
znów w raca li. Pan rozum ie, no r­
m alnie... A  od tego Olseno zaczęła 
się seria w łam yw aczy-dżente lm e- 
nów.

— Dlaczego dżentelmenów?
— Zobaczy to pan w  m oich p ro ­

tokołach. Wszędzie dz ia ła ją  bardzo 
grzecznie, bez k rzyku , bez strza łu, 
Łez w y łam yw an ia  zamków...

— Wszędzie?
— P o tw ierdza ją  to  zeznania św iad 

kćw . Zw róciłem  na to uwagę pod­
czas napadu na m ieszkanie K o lin -  
sów w  Pebło. Jeszcze raz przesłu­
chałem służącą Ramor.esów, A c m i-  
rę R e łlo t. Pow iedzia ła m i praw ie  
to samo co pan i K o lirs .  W ła m y­
wacz b y ł bardzo uprze jm y.

— W ięc pan jest pewien, że to 
dzieło jedne j bandy?

— Tak, jestem pewien. Jedna 
nieliczna, doskonale zorganizowana 
banda. Niech pan spojrzy na m oje  
no ta tk i. Dwóch — albo jeden, je ­
den albo dwóch. M yślę, że to spra­
w a ich hum oru, dodatkow ych za­
jęć lu b  podziału ró l, ale to c i sami 
ludzie

— A  ja k  by ło  u Petronsa?
— Podobnie. D y re k to r B iu ra  

Przejazdów M iche l Petrons m ia ł 
swoją w illę  pod Cocaloo. W  nocy, 
k iedy  nie by ło  go w  domu, w ła m y­
wacze weszli spokojnie, m ają 
św ietne w y trych y , panie kolego, 
uspoko ili przy pomocy p isto le tu  
córkę i żonę dyrekto ra , poprosili 
o wskazanie rodzinnego schowka z 
b iżu te rią  i gotówką, w ło ży li wszy­
stko do teczki, podziękow ali i w y ­
szli. Gdy otrzym ałem  te lefon i p rzy ­
by łem  na m iejsce, m ogliśm y je dy­
nie s tw ie rdzić, że napastnicy dzia­
ła li w  rękaw iczkach, nigdzie nie zo 
s ta w ili śladów, a ich zachowanie 
się by ło  tak  zaskakujące, że obie 
panie nie m og ły  nic powiedzieć na 
tem at ich rysopisów. To by ła  ba r­
dzo czysta robo; a.

— A  wóz? N ik t  nie w id z ia ł ich 
■wozu?

(C.d.n.)
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Dwa łyki z Pucharu Ameryki (9‘>

Ich f fhofaby^* ® ©
w P O LO N IJN Y M  OŚRO DKU „S Y R E N A ”  PRZYG OTO ­

W U JE M Y SIĘ DO S P O T K A Ń  Z  YO RKERSEM . Dla re ­
laksu rozgryw am y spotkanie z m iejscowym , po lsk im  zespo­
łem. Czas g ry  dw a razy po dwadzieścia m inu t, a i  skład 
jest dość eksperym enta lny, bo Edek Szym kow iak występo­
w a ł jako... środkow y napastnik. M im o to po p ięciu m inu ­
tach p row adzim y 3:0. Zdeprymowano to trochę naszych 
rodaków, k tó rzy  w  ża rto b liw e j fo rm ie  zaczęli protestować.

— Zostawcie sobie tę „a n f un ic ję ”  na ju tro , na Yorkcrsa! 
—  w o ła li. Posłucha liśm y ich rady  i mecz zakończył się na­
szym  zwycięstwem  3:2.

W ie c z o re m  M a r ia n  M ik a  z  C h ic a g o  c ią g n ie  m n ie  n a t e le w iz ję .  
M ik a  s p e c ja ln ie  w z ią ł  so b ie  u r lo p  i w y n a ją ł  p o k ó j w  n as zym  h o ­
te lu ,  b y  b yć  ja k  n a jb l iż e j  n as zy c h  p iłk a r z y .

N a  e k r a n ie  o g ro m n y  s ta d io n  w  L o s  A n g e le s . B lis k o  200 tys ięc y  
w id z ó w  n a a m fit e a t r z e .  S ie d z ą  w  s k u p ie n iu  w p a trz e n i w  m u ra w ę ,  
g d z ie  18 ro s ły c h  c h ło p c ó w  z  k i ja m i w  rę k a c h  o c z e k u je  n a r z u t  
m a łe j p iłe c z k i.  . . . .  „  . . .

—  W y s z u k a m y  ja k ą ś  in n ą  s ta c ję  — m o w t  M ik a .  T e n  b as s e -b a ii 
to  z u p e łn ie  n ie c ie k a w a  g ra .

—  T o  c ze m u  A m e r y k a n ie  t a k  za  n im  sza le ją ?
—  B o  n ie  p o z n a li s ię  je s zc ze  n a  fu tb o lu !
P ó ź n ie j M a r ia n  o p o w ia d a  m i o s p o rc ie  n u m e r  je d e n  A m e r y k i .

O  s p o rc ie  u p r a w ia n y m  tu  w s zę d z ie , w  k a ż d y m  m ia s te c z k u  i w io ­
sce. w  k a ż d e j s z k o łę . K ied y - k to ś  p o b i je  r e k o rd  „ b o rn e  r u n " ,  w  te j  
s a m e j m in u c ie  p rz e r y w a n e  są a u d y c je  ra d io w e  i t e le w iz y jn e . W ia ­
d o m o ść o ty m  p ły n ie  n a fa la c h  e te ru , a m il io n y  A m e r y k a n ó w  
s z a le ją  z ra do ś c i...

C O  T O  J E D N A K  T A K IE G O  T E N  „ H O M E  R U N ” ? T o  coś, j a k  
n a jw s p a n ia ls z a  b ra m k a  w  fu tb o lu , ja k  n a jk ljs y c z n ie js z y  n o k a u t.  
W y o b ra ź c ie  sob ie  b o is k o  p iłk a r s k ie , a  n a  n im , w  je d n y m  ro g u  
p o la  s a m o tn y  c z ło w ie k  p rz e c iw k o  d z ie w ię c iu . Je g o  je d y n a  b ro ń ,  
to  d r e w n ia n y  k i j  o  w a d z e  je d n e g o  k i lo g ra m a . K o ń c e m  k i j a  m u s i 
on o d b ić  13 0 -g ra m o w ą  p iłe c z k ę  z  k o rk a , k a u c z u k u  i s k ó ry , k tó ra  
d o s ta n ie  się  w  je g o  zas ię g , le cą c  z  o g ro m n ą  s zy b k o ś c ią . T rz e b a  ją  
o d b ić  w  te n  sposób, a b y  ża d e n  z  9 p r z e c iw n ik ó w , u s ta w io n y c h  
n a  m u r a w ie  s ta d io n u  n ie  m ó g ł j e j  c h w y c ić  w  lo c ie , bo  to  o z n a ­
c z a ło b y  w y e lim in o w a n ie  z g r y  o d b ija ją c e g o . M u s i w ię c  posłać  
p i łk ę  j a k  n a jd a le j ,  a b y  m ia ł  dosyć cza su  n a  p rz e b ie g n ię c ie  z  je d ­
n e j  „ b a z y ”  do  d r u g ie j ,  z a n im  d o tr z e  ta m  p iłk a .

J e d y n ą  b ro n ią  n a  u n ik n ię c ie  m o rd e rc z e g o  b ie g u , je s t  w y b ic ie  
p i łk i  poza o b rę b  b o is k a , a w ię c  n a  o d leg łoś ć  po n ad  100 m e tró w .  
U d e rz e n ie  „ h o m e  r u n ”  je s t n a jle p s z ą  b ro n ią  w  b a s s e -b a llu . P o ­
z w a ła  g ra c z o w i p rz e jś ć  w o ln y m  k r o k ie m  od „ b a z y ”  do  „ b a z y ” .

J A K  W  B O K S IE  P U B L IC Z N O Ś Ć  O C Z E K U J E  O D  F A W O R Y T A  
K L A S Y C Z N E G O  N O K A U T U , t a k  m il io n y  f a n a ty k ó w  b a s se -b a llu  
p rz y c h o d z ą  n a z a w o d y  d la  „ h o m e  r u n ” . N ie  z d a rz a  się to  je d n a k  
często . N a jw ię k s z y  g ra c z  w s zec h cza só w  A m e r y k i ,  n ie ja k i  B a b ę  
R u th , o s ią g n ą ł 60 „ h o m e  r u n ”  w  154 m e c z a c h  m is tr z o w s k ic h .  
W  1061 ro k u  R o g e r M a r is  p o b ił re k o rd . 1 w ó w c z a s  n a  m o m e n t  z a ­
m a r ło  c a łe  ż y c ie  A m e r y k i .  U m i lk ły  d ź w ię k i w s z y s tk ic h  s ta c ji  r a ­
d ie  r y c h , lu d z ie  n a  m o m e n t  p r z e r w a l i  p ra c ę , n ik t  o  n ic z y m  in n y m  
n ie  m ó w ił .  R o g e r M a r is  s ta ł s ię ... b o h a te re m  n a ro d o w y m , k t ó r e ­
m u  p o św ięc o no  w  p ra s ie  w ię c e j a r ty k u łó w , a n iż e li  ja k ie m u k o lw ie k  
in n e m u  s p o rto w e m u  w y d a rz e n iu .

O G LĄ D A M  PRZEZ K IL K A N A Ś C IE  M IN U T  RO ZG RYW ­
K I  B A S S E -B A LL U  transm itow ane  z Los Angeles. P rzy­
pom ina ją  one trochę naszego rodzimego... palanta. Nie, 
stanowczo ta gra  nie jest zby t ciekawa. Czy jednak Am e­
rykan ie  zdradzą k iedyś basse-ball d la fu tbo lu?  Wątpię. 
Przez cały w ieczór transm itow ano  w  te le w iz ji z różnych 
stadionów mecze basse-ballu. I  wszędzie w idz ia łem  kom ­
p le t w idzów . A  równocześnie na najlepszych naw et me­
czach In te r l ig i większość stanow ią m ieszkający w  USA 
Polacy, W ęgrzy, N iem cy i A ng licy . Tzw. rdzenni A m e ry ­
kan ie  (od k ilk u  pokoleń) n ie in teresu ją  się fu tbo lem . Ba, 
nawet w  am erykańskie j d rużyn ie  New Y o rke rs  g ra ją  g łów  
n ie  N iem cy, W ęgrzy i A n g licy . N a jlepszym  p iłka rzem  USA 
sezonu 1965 r. został N iem iec U w e Schwarz, bram karz 
New Y orkers, k tó ry  o trzym a ł puchar, u fundow any przez 
byłego prezydenta U S A gen. Eisenhowera.

(Cdn)
O p ra c o w a li:  B e r n a r d  G R Y S Z C Z Y K  

i  L e c h  D R A P IŃ S K I

Piłkarsko A klasa

Sport

Nita jakioj Szszecin
nie w id z ia ł?

Z im n y ,  Baran i Wójcik
z a p o w ie d z ie l i  s t a r t  w  R i s & i e i B p i i  z a w o d a c h

N IE Z B Y T  CZĘSTO zdarza się oglądać w  Polsce biegi na tak PS. Przypom inam y, iż  rekord 
typowo anglosaskim dystansie ja k  1 m ila  (1609 m). B yć może św iata na 1 m ilę  należy do 
dzieje się tak  dlatego, iż obecnie nie możemy się pochwalić Francuza, M ichaela Jazy’ego i 
zbyt w ie lk im i sukcesami na dystansach średnich, ongiś dema- wynosi 3.53,6. Ustanow iony zo­
nie znakomitego szczecińskiego „m ile ra ” , Stefana L c w a n d o w  stał w  ro ku  bieżącym, (ms) 
skiego.

W ID O C ZN IE  wspom nienia 
dawnych sukcesów „latającego 
doktora”  m a ją  tak dużą siłę od­
dzia ływ ania , iż działacze szcze­
cińskiego O ZLA, insp irow an i 
przez nie, postanow ili o rgan i­
zować co roku  zawody o „B łę -

Pogoo-lech
o godz. 16.30

J A K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y  
d z iś  ro z g ry w a n a  je s t p e łn a  k o le jk a  
s p o tk a ń  o m is tr z o s tw o  I I  l ig i .  P o ­
go ń  p o d e jm u je  L e c h a . P o c z ą te k  
m e czu  o g o d z . 16.30.

Jducłicrt* ćcJstet

Kląska Czarnych
w  L a s k u

W CZO RAJ na stadionie w 
Lasku A rko ń sk im  rozegrano f i ­
nałowe spotkanie p iłka rsk ie  o 
Puchar Po lski na szczeblu w o­
jew ódzkim . A R K O N IA  po b a r­
dzo ładne j grze rozgrom iła  
C ZAR N YC H  6:0 (2:0). B ram ki 
zdobyli: K A R A S IŃ S K I, K R A ­
JE W S K I i  S Z A R Y Ń S K I pc 
dw ie.

Mecz rozegrany w  szybkirr 
tem pie podobał się liczn ie  zgrc 
madzonej publiczności. Stocz­
n iow cy nie m ając słabych punk 
tów  w  zespole odnieśli przeko­
nyw ające zwycięstwo. Czarni 
nie p o tra fi li poważnie zagrozić 
bramce przec iw n ika  i odnieśli 
w  efekcie zasłużoną porażkę.

A rkon la , k tó ra  reprezentować 
będzie nasz okręg w  cen tra l­
nych rozgryw kach PP grała w 
składzie: P U TK O W S K I —
K R Z Y Ż A N O W S K I, C-OGACZ, 
R O D ZIE W IC Z — M A L C Z E W ­
S K I, K A R A S IŃ S K I, G AR N - 
C Z A R E K  — M A Ń K O , LĘ ŻA K , 
S ZA R Y Ń S K I, K R A JE W S K I.

D ru g i f in a lis ta  PP w y łon iony  
zostanie w  dn iu  dzisiejszym  w  
L ip ianach  (S ta l — Rega), (ren)

k itn ą  m ilę  B a łty k u ” . Pierwsze, 
ja k  pam iętam y, odbyły  się w 
ubiegłym  reku, a na koronnym  
dystansie zawodów, dystansie 
1 m i i tr iu m fo w a ł szczeciniak, 
Bolesław K O W A LC Z Y K , a k tu ­
a lny m is trz  Po lsk i na 15C0 m.

W  tym  roku „B łę k itn a  m ila ”  
rozegrana zostanie już w  nad­
chodzącą niedzie lę (stadion Po­
goni, pora. godz. 11), a o rgan i­
zatorzy (O ZLA) spodziewaj \ się, 
iż będzie ona m ia ła  znacznie 
s iln ie jszą obsadę niż to m iało 
miejsce podczas inauguracy jne­
go biegu. Na ich ręce w p łynę ­
ły  ju ż  m ianow icie  zgłoszenia 
tak ich  zaw odników ja k  — 
W Ó JC IK  (rew elacja U n iw e rs ja ­
dy), B A R A N , M A T H IA S , Z IM ­
N Y, K O LO D Y Ń S K I, St. K O ­
W A LC Z Y K  i B. K O W A LC ZY K .

Oczywiście nie ty lk o  bieg na 
1 m ilę  znajdzie się w  progra­
m ie n iedzie lnych zawodów. Po­
zostałe konkurencje  to: b iegi — 
100, 200, 400. 800 i 3 tys. m, 
oraz skok w  dal, wzwyż, ku ła  
i oszczep. Z  ciekawszych zgło­
szeń odno tu jm y następujące 
nazwiska: Rom anowski, A n ie ­
la k, Bruszkow ski, Żelazny, H a­
czyk, Syka, Jaw orsk i i  Ku tn isz- 
cze. N ie jest także w ykluczony 
s ta rt W iesława M aniaka.

M . S ZYM C ZY K

D z ś kortach

Sparta Szczecin
walczy z draźymą

Saliäskiej
i Maaiewskiega
DZIŚ o godz. 16 rozpoczy­

na się na ko rtach  szczeciń­
sk ie j S party  dw udniowe 
spotkanie z  cyk lu  w a lk  o 
drużynowe M istrzostw o 
Po lsk i pom iędzy zespołem 
gospodarzy, a warszawską 
Spartą. W zespole gości 
w ystępu ją  m. in. C a lióska 
(aktualna m is trzyn i Pol­
ski), Olszowska i M anlew - 
skL

K o le jn ym i p rzec iw n ika ­
m i zespołu szczecińskiego 
w  rozgryw kach będą d ru ­
żyny G órn ika  Św ię toch ło­
w ice i E lektryczności W ar­
szawa. (ms)-

Przedstawiamy Linzer ASK.

Ś r o d a  !.a.
D Z IŚ  o go d z . 17 n a  s ta d io n ie  

A Z S  w z n o w io n e  zo s tru a  t r a d y c y j ­
n e  „ Ś R O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z ­
N E ”  d la  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  
i n ie  z rz e s z o n e j.

Przeciwnik Górnika 
w Pudlarze Europy

PIER W SZYM  P R Z E C IW N IK IE M  m istrza  Po lski G órn ika  Za­
brze w  K lubow ym  Pucharze Europy będzie m is trz  A u s tr ii 
L inzer A S K  (L inze r A th le tic  Sportk łub). Ta nieznana n i  
arenie m iędzynarodowej drużyna by ła  w ie lką  rew elacją ubie­
głorocznego sezonu p iłka rsk iego  w  A u s tr ii.
P IŁ K A R Z E  Z  L IN Z U  doko­

C z a rn i I I  —  A r k o n ia  I I 8:2
I n a  —  S ta l H u ta 1:0
P o g o ń  11 —  W ia ru s 3:6
P o lo n ia  —  B łę k it n i  I I 1:1
R e g a  —  S o k ó ł 7:0
P io n ie r  —  G ru n w a ld 0:2

T A B E L A

1. W ia ru s 4:0 9:3
2. G ru n w a ld  C hoszczn o 4:0 5:0
3. B łę k it n i  I I 3:1 8:1
4. A rk o n ia  I I 3:1 9:3
5. C z a r n i  I I 3:1 7:4
6. Stail H u ta 2:2 8:2
7. R ega T rz e b ia tó w 2:2 9:5
8 . In a  G o le n ió w 2:8 2:7
9. P o lo n ia  G r y f in o 1:3 1:4

10. P io n ie r 0:4 1:10
11. P o g o ń  I I 0:4 3:13
12. S o k ó ł P y r z y c e 0:4 0:10

<n)

nali (podobnie ja k  G órn ik) w ie l 
k ic j sztuk i zdobywając zarów ­
no m istrzostw o k ra ju , ja k  i  Pu­
char A u s tr ii.  B y ła  to w ie lka  
niespodzianka. Po raz pierwszy 
bowiem  w  pięćdziesięcioletniej 
h is to r ii m is trzostw  A u s tr ii ty tu ł 
zdobyła drużyna prow incjonalna 
(L inz  leży w  odległości 200 km  
na zachód od W iednia).

P o  zd o b y c iu  m is tr z o s tw a  Ł A S K  
s ta l s ie  zes p o ło m  n ie z w y k le  p o o u -  
J a rn y m  w  A u s t r i i .  P a n u je  o p in ia , 
że  w y c z y n  t e j  d r u ż y n y  z d o p in g u je  
k lu b y  w ie d e ń s k ie  i  d z ię k i te m u  
fu tb o l a u s tr ia c k i p rz e z w y c ię ż y  d łu  
g o le tn i k r y z y s .

L IN Z E R  A S K  — t o  zespó ł bez  
g w ia z d . W  je g o  p ie rw s z e j d r u ż y ­
n ie  g ra  n ie w ie lu  p i łk a r z y  po ch o ­
dząc yc h  z  L iń z u .  T y t u ł  m is tr z o w ­
s k i w y w a lc z y li  m . in .:  W ę g ie r  3 ża ­
b o , J u g o s ło w ia n in  L ip o s in o y ic , B ra  
ż y l i  je ż y k  C h ic o , M u r z y n  K o e g e l-  
b e rg e r  ( je d y n y  c z a rn y  p i łk a r z  u ro ­
d zo n y  w  A u s t r i i ,  syn  a m e ry k a ń s k ie  
g >  ż o łn ie rz a ) ,  w ie d e ń c z y c y  K o z li-  
c e k , S ab e t - e r  i B l i t s c h  o ra z  je d e n  
z a w o d n ik  p o ch o d ząc y  z K a r y n t i i  
S tr r m b e r g e r .  T re n e ro m  je s t  C ze -  
c h o s ło w a k  F.’ B u fk a .

T o  b y ła  d o b ra

propaganda żeglarstwa!

Kolejarze kop'q piłkę
W  T U R N IE J U  d ru ż y n  k o le ja r ­

s k ic h  p a d iy  o s ta tn io  n zs tę p u ją c e  
ro z s trz y g n ię c ia :  W a g o n o w n in  I  — 
T ra k c < a  I  1:1, W a g o n o w n ia  I I  — 
T r a k c ja  I I  1:5, D ro g o w a  —  T r a k c ja  
SI 0:10, W a g o n o w n ia  I  —  D ro g o w a  
3:1 fg r .  I ) ,  M o to w o -o w n ia  — Z a ­
b e zp ie c ze n ie  3:1. Z Z M T  —  S taży śc i 
2:0 , M B  S zc zec in  P o r t  —  S ta ży ś c i 
3:0, Z a b e z p ie c z e n ie  —  Z Z M T  3:0 
(g r . U ) .  N a  p ó łm e tk u  ro z g ry w e k  
w  g r .  I  p ro w a d z i T r a k c ja  I I ,  a  w  
g r . I i  Z Z M T .  tm s ł

Regaty
ni Zalewie

P O D  p a tro n a te m  P T T K  o d b y ły  
się  n a  Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  t u r y ­
s ty c zn e , e ta p o w e  r e g a ty  ż e g la rs k ie ,  
z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  K S  „ W łó k ­
n ia r z ”  n a  z le c e n ie  s zc zec iń s k ie g o  
o d d z ia łu  P Z 2 .  R e g a ty  t r w a ły  d w a  
d n i p rz y  n a  ogó ł d o b re j p o g od z ie , 
a e ta p o w e  tra s y  w y zn a c zo n o  na - od  
c in k a c h : T rz e b ie ż  — W iclcow o , W i­
e k o w o  — S te p n ic a , S te p n ic a  — . N nU  
w e  W a rp n o , N o w e  W a rp n o  —  Wet­
lin  i W o'.in  — K a rs ib ó rz .

N ie z w y k le  za c ię ta  w a lk a  ro z e g ra ­
ła  się w  k la s ie  „ F O L K B O A T ” . 
Z w y c ię ż y ł b e z k o n k u re n c y jn y  W i ­
to ld  Z D R O J E W S K I (A Z S  S zc zec in ) 
n a ja c h c ie  „ P O R T O W ” . u z y s k u ją c
3 515 p k t .  Jego  n a jg r o ź n ie js z y  r y ­
w a l R o m u a ld  U R B A N IA K  (K S  ,.P o  
g o ń ” ) n a ja c h c ie  „ G R A N IT ”  uizy* 
s k a ł z a le d w ie  1 653 p k t .

W  k la s ie  I I I  R O R C  z w y c ię s tw o  
o d n ió s ł E d w a rd  W IK E N H A U S E R  
z „ P o g o n i”  n a ja c h c ie  „ W IN E T A ”  
— 2 913 p k t .  p rze d  R o b e r te m  K IE Ł -  
P I Ń S K I M  z  „ W łó k n ia r z a ”  n a  ja c h ­
c ie  „ S Z K W A Ł ”  —  2 136 p k t .

W  k la s ie  I V  R O R C  w y g r a ł  zdc-; 
c y d o w a n ie  S ta n is ła w  K IE R S N O W -  
S K I  z ..P o g o n i”  na j .  „ G R Y F ”  —
4 429 p k t .  S k la s y f ik o w a n y  n a  I I  
m ie js c u  K a z im ie r z  S K IE R S K I z  
J K  „4 W IA T R Y ”  —  Ś w in o u jś c ie  
z d o b y ł n a  ja c h c ie  „ F I L N I A ”  —n

2 827 p k t .
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Ośrodek Usług: Pedagogicznych 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego,
Szczecin, u l. W ie lkopo lska 32, 

te l. 372-32

p r z y jm u je
z a p is y

na trzym iesięczne kursy przygoto­
w u jące do egzaminów na ty tu ł

kw a lifiko w ane go  robo tn ika  
i  kw a lifikow anego  m istrza  - 

w  zawodzie.
In fo rm a c ji udziela sekre ta ria t Ośrod 
ka  codziennie w  czasie od 8— 18.

2878-K

S Ł O M Ę  ż y t n ią ,  w ią z a ­
n ą , o k o ło  3  to n  s p rz e ­
d a m . C e n a  d o  u zg o d n ię  
n ia . F ra n c is z e k  Ł a s k i,  
S tan ę  C z a rn o w o , p a w . 
G r y f in o .  8978-G
S A M O C H Ó D  „ F ia t —600” 
sprze d an a , t e l .  70-600.

8S91-G
S A M O C H Ó D  o so b o w y  
„ S k o d a — 3101” , s p rze ­
d a m , 5 L ip c a  17—4 -a .

8993-G
T A K S Ó W K Ę  z  ta k s o ­
m e tre m , s p rz e d a m , te l. 
Łr 5-80. 8995-G
„ W A R T B U R G A  -  S ta n ­
d a r d ” . n o w e g o  z  P K O ,  
s p rz e d a m , t e l .  427-40, 
g o d z . 16. 9JC9-G
P I A N IN O ,  p ły ta  m e ta ­
lo w a  s p rz e d a m , M ic k .e  
w ie ż a  101—4.

9033-G

O Ś R O D E K

M O T O R O W Y  T K W P  

o tw ie r a  3 . IX .  1965 r .

K U R S
samochodowo
metosyklswy

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e t a r ia t  p rz y  u l .  
O b r . S ta l in g ra d u  17, 

t e l .  38-322.

P O D Z IĘ K O W A N IE

K ie r o w n ik o w i I H  
K l in ik i  C h o ró b  W e ­
w n ę trz n y c h  p . doc. 
E ls n e r o w i, p p . a -  
d ia n k to m , d r  M a ­
je w s k ie j  i d r  K o ż y ń  
« k ie ra ł i o ra z  w s zys­
t k im  le k a rz o m , pie-r 
łę g n ia rk o ro t i  s a lo ­
w y m  s e rd ec zn e  p o ­
d z ię k o w a n ie  z a  t r o ­
s k liw ą  o p ie k ę  i  se r­
ce o k a z a n e  w  cza s ie  
ebo T o b y  m ę ża  i o jca  
S ta n is ła w a  C zu b asz-  
k a  s k ła d a ją

Z O N A  i  C Ó R K A

B iu r o  O g ło s zeń , p l .  H o l  
d u  F ru sk ie g -o  8 n a  n r  
541. *  8841-G

P O Z N A Ń  —  d o m  p ię ­
t r o w y ,  w y łą c z o n y , d o  
w y k o ń c z e n ia , n a  2 ro ­
d z in y , s p rz e d a n i. S t ró -  
ż y k .  P o z n a ń , M ie lż y ń -  
s k .e g o  16. 1241 -P
S P R Z E D A M  pod Ł o ­
d z ią  t r z y  s z k la r n ie  eem 
t r a ln e , d o m  w o ln y  —  
52 a r y .  K a r w a e k i .  p -tn  
K s a w e r ó w , W sch o d n ia  
80. 1242-P
D O M E K  d w u ro d z in n y  
w  B y d g o s zc zy , ta n io  
s p rz e d a m . O f e r t y :  Bi-u 
ro  O g łoszeń , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a n r  5S'4.

8847-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  ?—-4-pok-oj o w e  m ie ­
s z k a n ie  w ła s n o ś c io w e , 
k u p ię . W ia d o m o ś ć : te l. 
373-29.

Praca
P R Z Y J M Ę  p o m o c do  
g o s p o d a rs tw a  ro ln e g o , 
e w e n tu a ln ie  re n c is tk ę . 
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
55—2. 91C0-G
P O M O C  d o m o w ą  z a ­
t ru d n ię , p l. G r u n w a l­
d z k i 3— 4. 8923-P
P O M O C  d o m o w a , do­
c h o d zą ca  d o  d z ie c k a  po  
trze to n a . S zc ze c in , C zo r  
s z ty ń s k a  42—2, po go d z .
1S. 8927-P
S A M O D Z IE L N A  gospo­
s ia  z u m ie ję tn o ś c ią  go to  
•w a n ia  n a  s ta łe  lu b  do  
c h o d zą ca . p o trz e b n a .  
P la c  Z w y c ię s tw a  2, pa  
w ilo n  „ E la ” .

8840-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a , S a n to c ­
k a  19-i m . 15.

8930-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n ­
k i  do 3-ro i-s ie c z n e g o  
d z ie c k a . A r m i i  C z e rw o  
n e j  1—1. ESS1-G
P O T R Z E B N A  od z a r r z  
s a m o d z ie ln a  gosposia. 
S z a r o tk i 10 m . 4.

E975-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
Jci«m w e  w ła s n y m  d o ­
m u . W a r u n k i  d o  o m ó ­
w ie n ia . B o h . G e tta  W a r  
sza w s  k ie g o  13—4, g o d z . 
H5— 18. 8984-G
K O B IE T Ę  d o  d z ie c k a  
w  g o d z . 7— 15 p r z y jm ę  
o d  za ra z . B o g u c h w a ły  
26— 7. 8894-G
P O T R Z E B N A  o d  z a ra z  
•pom oc d o m o w a  do  10-  
tn ie s ię c zn e g o  d z ie c k a .  
S zc zec in , u l .  S w a ro ż y c a  
3A —  m . 7 . Z g ło s z e n ia :  
t e l .  426-78. 9C39-G

mfiymn/aMe
K A W A L E R  la t  30 p o ­
z n a  p a n ią  do  la t  25 z 
w ła s n y m  m ie s zk a ń  is m . 
C e l m a itr y m o n iii ln y . O - 
f e r t y :  B iruro  O g łoszeń , 
p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  540. 8931-G
S A M O T N Y , la t  50, w ła ­
s n e  m ie s z k a n ie , pozna  
p a n ią  do  la t  45. C e l 
m a tr y m o n ia ln y .  O fe r ty :

, ,Z A S T A V Ę — 750” , n o ­
w ą  —  s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  B iu ro  O g ło s zeń , p l.  
¡ ic id a  P ru s k ie g o  8 n a  
n r  553. 9119-G
P I A N IN O  k r z y ż o w e ,  
m a r k i  „R o stim ” , s p rze  
d a m . S zc zec in , D łu g o -  

3—« , g o d z . 16— 18.
8921-G

N O W Y  p ie c  d o  c .o ., 
s p rz e d a m . L o m p y  6 m . 
h  8922-G
A P A R A T  do  z d ję ć  f i ­
rn o w y c h  „ A d m ir a  16 A 
E !e e tv :e ”  o ra z  das zek  
s a m o c h o d o w y , p rz e c iw ­
s ło n e c z n y  n a  p rz e d n ią  
szy b ę , w y m ia r  „ W a r t ­
b u rg a ” , s p rz e d a m , te ł.  
723-80. 8925-G
S K U T E R  „O s a— 150” , 
k a s k i, g a ra ż , sp rze d a m . 
W ia d o m o ś ć : P o w s ta ń ­
có w  30—20. 8927-G
„ T A T R Ę —603” , s ta n  i -  
d e n ln y , s p rz e d a m , K a ­
s zu b s ka  63—64 m . 5.

9156-G
S Z A F Ę , k re d e n s  k u ­
c h e n n y , m a s z y n ę  do  
s z y c ia , a ik w - r  u m . s p rze  
d a m . M .  B u c z k a  31—  
7 -a . 8940-G
P I A N IN O  k r z y ż o w e ,  
s n ra e d a m . O g lą d a ć : A r -  
n r i  C z e rw o n e j 27-a, 
p a r te r ,  po go d z . lc .

8042- G
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg — 311” . s p rze d a m . 
S z c z e c n . u l .  Ś c ie g ie n n e

• «2—8. 894/ -G
M O T O C Y K L  „ T 2 — rfi’ ,
s p rz e d a m  h>b z a m ie n ię  
r a  W S 'C . /> .  P o w s ta ń ­
c ó w  3 0 -A — 11.

JWM9-G
D W IE  k o łd r y  n n c lm w e ,  
z a r e k  d a m s k i z ło ty ,  
r a d io  z  ac ła n te re m . ta b ­
le tk ę ,  k re d e n s  s to ło w y ,  
s z a fę  t r z y d rz w io -w " . w  e  
sza.k n r  ze-’  t W o ’ n*wv, 
s p rz e d a m , G e tto  W a r ­
s z e w s k ie g o  22— 17.

8966- 0
U L E  z  nszczo tern -, 
sprzedam, Krzywn-^t«- 
Ro 48—8 . 896-f-G
P L A T F O R M Ę  2 -k o n n ą ,  
o g u m io n ą  i k o n ia ,  
s p rz e d a m . W y s p a  P u c ­
k a ,  u l. W ie js k a  38.

8967- G
S A M O C H Ö D  „ S k o d a -  
O c ta v ia ” , s p rz e d a m , te ł.  
437-73, g o d z . 18—20.

8969-G
O K A Z Y J N IE  s p rze d a m  
sam o ch ó d  m a r k i  „ S k o ­
d a — 1200” . S z a ro tk i 18— 
4. 8970-G
D W A  łó ż k a , s z a fk i noc  
n o  (o rz e c h , w y s o k i po ­
ły s k ),  s p rz e d a m . U n is ła  
w y  20— 10, t e l .  229-34.

8971-G
„ J A W Ę —250” , s p rze d a m  
p i ln e .  W y s p a  P u c k a ,  
u l .  W ie js k a  29— 1.

8977-G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ” . s p rz e d a m , Ś lą s k ą  
52— 3. 8342-G

K A W A L E R K Ę  z a m ie n ia ­
n a  p o k ó j z k u c h n ią .  
W a r u n k i  do  o m ó w ie ­
n ia .  K rz y w o u s te g o  19—  
40. 8359-G
M IE S Z K A N IE  — 2 po ­
k o je  z k u c h n ią  w  
S zc ze c in ie , z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  M ię d z v z d ro  
ja c h . O f e r ty :  B iu ro
O g ło s ze ń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  535.

8858-G
D W A  p o k o je , w s z e lk ie  
w y g o d y , z a m ie n ię  n a  
d a m e k  p rz e z n a c z o n y  do  
sp rze d a ży . W a r u n k i  do  
o m ó w ie n ia , t e ł .  426-86.

88 57 -0
W Y N A J M Ę  p o k ó j.  c.o. 
W ia d o m o ś ć : T ra u g u t ta  
128, P o g o d n o , godzim v  
w ie c z o rn e . S149-G
T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia ;  
ła z ie n k a , w  ś ró d m ie ­
ś c iu . k w a te ru n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  d w a  m ie ś  z 
k a n ia :  d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią  o r a z  k a w a le r ­
k ę  lu b  p o k ó j 7  k u c h ­
n ia  w  śród m ieś c i:
452-60. 8856-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j bez  
d z ie tn e m u  m a łż e ń s tw u .  
S zc zec in  -  G u m e k * .  
O g ro d o w a  8.

8911-C
M IE S Z K A N IE  — d w a
p o k o je , k u c h n ia , w y g o ­
d y , te le fo n , w  J e le n ie j  
G ó rz e  z a m ie n ię  n a po 
d o b n e  łu b  m n ie js z e  w  
S zc ze c in ie . J a d w ig a  '/a  
w a d z k a . J e le n ia  G ó ra ,  
u l. ś w ię to ja ń s k a  f.— 10.

3900 -0
D W A J  p a n o w ie  p oszu ­
k u ją  p o k o ju , t e l .  287-72. 
g o d z . 16— 18. R89R-G 
D U Ż Y  p o k ó j,  k u c h n ia ,  

-w y g o d y , k w a t e r u n k o ­
w y  z a m ie n ię  n a  m n ie j  
s zy . O f e r t y :  B i i r o  .O -  
g ło sze ń , p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  £38.

8896-G
D O M E K  Jedno: rd z  in ­
n y , o g ró d . m o ż liw o ś ć  
h o d o w li, z a m ie n ię  na  
d w a  p o k o je  z k u c h n ią .  
K lę s k o w o , u l .  Żc-iaźn a 
k a  4. 8884-G
P R Z Y J M Ę  n  i  s t -n c ję  
d w ó c h  u c z n ió w . O rzesz  
k o w e i 9—8. 8883-G
P O K Ó J  do  w y n a ję c ia  
d ła  3 p a n ó w . R ó żan a  
19 m . 2. 8880-G
4 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie . x w a te F u n .k m v e  (na  
d a ją c e  s ię  d la  to k a rz a )  
z a m ie n ię  n a 2-p o k o jo w e  
z w y g o d a m i, Ś l iw iń s k a .  
A l .  P ia s tó w  5J--4.

8920-G
3 P O K O J E  z k u c h n i ,  
k w a t e r u n k o w e  u l.
K rz y w o u s te g o , z a m ie ­
n ię  n a d w a  n a jc h ę tn ie j  
z  n o w e g o  b u d o w n ic tw a ,  
t e l .  27—996 od godz. 
14— 19. 889-f-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z le l 
cze M  3 w  O ls z ty n ie  za  
m ie n ie  n a  p o d o b n e  w  
S zc zec in ie , t e l .  Szczec in  
732-34 po  go d z . 16.

8945-G
S T A R S Z Y , sam o-tny , po ­
s z u k u je  p o k o ju  u m e b lo  
w rm e g o  p rz y  k u l t u r a l ­
n e j ro d ź  n ie . O f e r tv ;  
B iu r o  O g ło s zeń  p l.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 n a n r  
542. 8961-G
M IO D E  b e z d z ie tn e  m a ł  
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  n ie -  
k r ę p u ią c e g o  p o k o ju  z  
w y g o d a m i. O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s zeń , p l.  H o łd u  
F ru s k ie g o  8 n a  n r  543.

8964-G i
2 P O K O J E  r  k u c h n ią ,  
o g ró d e k .

—  n ie c z y n n e .
O P E R E T K A  — „ N a s z e  k o c h a n e  żo­
n y ”  g . 19.15.
C Y R K  W IE L K I  —  A l .  W y z w o le n ia
—  g . 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ D z ie n n ik  
p a n n y  s łu ż ą c e j”  g . 36, 18.35. 20.39 — 
f ra n c . —  od la t  16; c z w a r te k :
„ W s z y s tk o  z a c z y n a  się od d ro g i”  
g . 10, 12, 14; „ B a lla d a  o d z ie w c z y ­
n ie ”  g . 1C, 18.15. 20.30 — - W ie tn a m .
— od la t  16; K O S M O S  ( te l.  355-02)
—  „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie ­
g o ”  g. 9.S&, 13, 16.5't). 20 — U S A  —  
od la t  12 — p a n o ra m , (ś ro d a  i
c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  (te l.4 58 -1 8 )
— „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie ­
g o ”  g . 15.30, 19 (ś ro d a  i c z w a r te k ) ;
B A Ł T Y K  ( te l.  732-35) —  „ Z n o w u  
M a x  L in d e r ” g . 13.30, 15.50, 18.10,
20JA) — f ra n c . —  od Lat 12 (środa  
i  c z w a r te k ) ;  O G R O D O W E  -  „S z m in  
k a  d o  u s t”  g . 19.30 — w ł .  —  ed  la t  
lfi; D E R B Y  „ Z  p o w o d u  k o b ie t y ”  g . 20 
fram e , od 1. 18: K IN O  W  Z A M K U  —
„ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g . 14.20, 17, 19.45
— w ł.  —  od la t  12; P O L O N IA  ( te l.
213-34) „ K s ię g a  d ż u n g l i”  g . 10.30, 13
— a n g . — od la t  9 ; ..O b ro ń c a  z  u -  
r z ę d u ”  g . 15.30, 18, 20.30 — an g . od 
la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  P IO N IE R  
( te l .  475-02) —  „ M y s ie  f ig le ” g . 10:
„ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  g . 8. 11, 13 
15; „ K lu b  k a w a le r ó w ”  g. 18.2«, 20.30
—  p o i. —  od la t  16: „ G a le r ia  d r e z ­
d e ń s k a ”  g . 17 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
M U Z A  —  n ie c z y n n e ;  M A R S  —  „ In -  
s o e k to r  M o rg a n  p ro w a d z i ś le d z tw o ”  
g . 16.30. 18.30, 20 .30— an g . od la t  16;
P R O M IE Ń  —  „ J u d e x  —  z b ro d n ia  
u k a r a n a ”  g . 16. 18, 28 —  f ra n c . — 
od la t  16; F A L A  —  „ S k a rb  w  S re ­
b r n y m  J e z io rz e ”  g . 17, 19.20 —  N R F
—  od la t  12; E C H O  (K r z e k o w o )  —
„ W o in a  i p o k ó j”  g . 18 —  U S A  —
od la t  12 -  I  i  11 część: Ś W IT  P R O G R A M  P O L S K I
(S k o lw in )  —  „ W ie lk a  w o jn a ”  g.
17.30, 20 —  w ł .  — od  la t '  18 — p a -  17.45 In f o r m a c je  i  p ro g ra m  d n ia ,  
n o ra m .;  M E W A  (Z e łe c h o w o ) —  17.50 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  38 
„ K o m is a r z ”  g . 17. 39.30 —  w ł .  —  „ N a  d ro d z e ” — n o w e la  p ro d , p o i., 
od Jat 16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o -  18.30 W s ze c h n ic a  T V  ..W a rs z a w s k ie  
je )  —  „ H e le n a  T r o ja ń s k a ”  g . 18, m o s ty ” , 19 F i lm  „ K o n c e r t  w a r -  
2C —  U S A  — od la t  12 —  p a n o - s z a w s k i” , 19.30 D z /e n n ik  T V ,  19.50 
ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ T e -  D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 P ro g ra m  
-esa D e s p u e y r o u x ”  g . 18. 2« —  f i lm o w y , 20.15 „ P e g a z ”  —  „ S z tu k a  
' r a n c .  —  od  Jat 16; H U T N IK  (S to !-  w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j” , 21 „ W a r -  
c zy n ) —  „ W o jn a  t r w a ”  g . 18, 20 — szaiwa w  p ie ś n i”  —  p ro g ra m  ra u -  
w ł.  — od 1. 1«: n a n . B A J K A  (P o lic e ) z y c z n y , 21.33 „ ś w ia t o w id ” — m a -
— „ W ię ź n io w ie  n o c y ”  g . 37. 19 — g a z y n  s p ra w  m ię d z y n a ro d o w y c h ,  
ang . —  od la t  16; l  M A J  ( Ż y d ó w -  23.50 D z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  na ju ­
ce) —  „ C z ło w ie k  w  c ie m n y c h  o k u -  t r o , m e lo d ia  n a  D o b ra n o c .
Lorach”  g . 18, 20 —  ja n . — od la t

M A R Z E N IE  (W je lg o w o ) — P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
„ S t rz a ł w e  m g le ”  g . 17, 19 —  ra d ź .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  ’ 3-3 0 „  w  k t ó r y m  m ie -
in fo r m a c ji  W Z K . s z k a m ” , 16.50 G im n a s ty k a  d la

XIV koncert
muzyki erganowej

w Kamieniu
W  X IV  koncercie kam ień­

sk im  w ystąp i Jan Kucharsk i 
profesor Państwowej Wyższej 
Szkoły M uzycznej w  Łodzi oraz 
kw a rte t sm yczkowy artystów' 
szczecińskich w  składzie: K a z i­
m ierz Czopko (I skrzypce), E- 
m il M a rty n iu k  ( II  skrzypce), 
Ryszard Płaszcżyfccwski (altów 
ka) i Paweł F ilusz (wioicncze 
la ). Solista koncertu, znany 
w irtuoz-o rgan is ta  w ykona u- 
iw o ry  starych m is trzów  w io ­
tk ich  i francuskich  oraz J. S. 
Bacha. Wśród pozycji, któro 
w ykona kw a rte t, zna jdu je  się 
0). in. p iękna Canzona Adama 
Jarzębskiego. kom pozytora po l­
skiego z X V I I  w ieku.

Z b io row y przejazd na kon ­
cert o rganizu je Szczeciński O d­
dzia ł PT TK . Uwzględnia jąc 
liczne życzenia zainteresowa­
nych organizatorzy przesunęli 
godzinę rozpoczęcia tego kon­
certu, ja k  i 3 następnvch we 
wrześniu z 20.00 na 19.00.

Brak kierowców 
-  mniej wozów w ruchu

Ograniczenia 
na “ “

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l. 36 w s z y s tk ic h , 17 W id o w is k o  d la  d z ie -
—  „ N o rw e g ia  
g. 10—21.

S z w a jc a r ia ”  —

MggEESB&m
T P P R  — Wro j.  P o l.  66 — f i lm  „ K o r  
s a rz e  P a c y f ik u ”  g . 18, 20 — ra d ź . C z w a r te k  
— od  la l  16;
K O N T R A S T Y  —  W a w rz y n ia k a  

c z y n n y  od  g. 20— 24;

c i od la t  8. 18.30 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u , 18.35 T e le - r e k  la m a , 18.50
P o z d ro w ie ń  a T V  d z ie c ię c e j, 19 
S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  19.40 P ro g ­
no za  p o g o d y , 19.45 K r o n ik a , 20 „ D z i ­
s ie js ze  p rz e b o je ” , 21.35 „ Z  a r c h iw ó w  
p o lic y jn y c h ” . 22.05 K r o n ik a ,  22.20 
P ro g ra m  s p o rto w y .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a . 27 —

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 
33.55 „ Z  a r c h iw ó w  p o lic y jn y c h ” , 
16.40 W id o w is k o  d ia  d z ie c i od la t  
10, 17.30 Z a w o d y  p ły w a c k ie . 18
S p o rt . 18.25 T e le - r e k la m a , 18.35 
P rzem ów ienY ie  a m b a s a d o ra  D e m o ­
k r a ty c z n e j R e p u b l ik i  W ie tn a m u ,  
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 
19 N o w o ś c i n a u k i i  t e c h n ik i,  i9.25

» 1

PECHOWO działa w  tym  ro ­
ku nasza m ie jska kom unikac ja . 
Ledwo skończyły się k łopo ty z 
tram w a jam i, już mnożą się 
kom p likac je  w  kom un ikac ji au­
tobusowej. Błędne koło...

O  cóż tym  razem chodzi?

O kierow ców, k tó rych  coraż 
d o tk liw ie j zaczyna brakow ać w 
M P K . Po z likw idow an iu  taksó­
wek osobowych część k ie ro w ­
ców z tych wozów przeszła na 
autobusy, ale obecnie pow ró­
c il i oni za kierowmice taksówek 
— kupu jąc je  od M PK. Obec­
nie b rak  w  M PK około 40 k ie ­
row ców  autobusowych.

W w w niku te j sy tuac ji co­
dziennie rano nie wyjeżdża na 
trasy  od 10 do 12 wozów, po 
po łudn iu  zaś — 6—8 autobu­
sów. Nie trzeba tłum aczyć, ja k  
u tru dn ia  to  kom unikację. Sytua 
cja zapowiada się szczególnie 
groźnie w  zw iązku z nadej­
ściem now-ego roku  szkolnego i 
zw iększonym i przewozam i pa­
sażerów.

B y  zapewnić w  m ia rę  dogod­
ne pełączenia w' na jw ażn ie j­
szych k ie run kach  ko m un ikacy j­
nych, M P K  zmuszone jest ogra­
niczyć Znacznie ruch na lin i i  
autobusowej „60” . Pasażerowie, 
k tó rzy  dojeżdżając do pracy  l i ­
czy li g łów nie  na autobus te j l i ­
n ii, pow inn i korzystać raczej z 
tram w a jów , gdyż dojazd au to ­
busem może być niepewny. 
M ie jm y  nadzieję, że sytuacja 
taka nie po trw a zby t długo.

O tgJ

I  p re z e n ta c ja  m a la r z y  i  p o e tó w  z  F ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rż e ­
li r a j  ó w  d e m o k r a c ji  lu d o w e j,  rz e ź b a  g ]ąd  w y d a rz e ń . 20.35 F i lm ,  k r o n ik a ,  
p o m o rs k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  f i lm  d o k u m e n ta ln y  z W ie tn a m u ,  
k s ią ż ą t  s zc ze c iń s k ic h  —  g . 8 — 15;

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta ­
w y  m o rs k ie , z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  mcm e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
w s p ółcze sn a p la s ty k a  m a ry n is ty c z ­
n a  g . 9— 15; W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
Z * M E K  I  P O D Z A M C Z E  —  W y s ta -  S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40. 
w a  X X - łe c ia  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j 13.55 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  d la
g . 11— 19; B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 w c za s o w ic zó w , 14.C l „ Ś w ia t  w
— w y s ta w a  6 g r a f ik ó w  S k a n d y n a w  z w ie rc ia d le  n a u k i” , 14.45 „ B łę k itn a  
s k ic h  g . 9— 15. s z ta fe ta ” , 15.10 P ie ś n i p o ls k ic h  k e m

• pozytorów%  15.30 D la  d z ie c i „ D e -
c y b e l , d e c y b e le k ” , 16.05 S zc ze ę iń -  

M f c Y F W h s k ie  n a g ra n ia , 16.20 S p o r to w e  ro z -  
m a ito ś c :, 16.35 K o n c e r t  s o lis tó w , 17 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ,  
17.25 M e lo d ie  ze  s c en y  i e k ra n u ,  

H I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o rz a -  13.15 F ra g m e n t  p o w ie ś c i W . R o g ow  
n y ;  s k ie g o , 18.30 10 m in u t  o ż y c iu  m u -
S Z P IT A L  M IE J S K I  —  G o lę c in o ; z y c z n y m , 18.45 „ P o s z u k iw a n ia  na
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  W o l i” , 19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 — 19.30 S luc J to w is ko  „ W e s te rp la t te ” , 
g . 19—7 ra n o . 20.30 Z  fe s tiw a lu  o rg a n o w e g o  —

O iaw a 1965, 23 Z  k r a ju  i  z e  ś w ia ta ,  
21.45 K o n c e r t  s o lis tó w  p o ls k ic h , 
22.10 F o rm o w a  l i te r a c k a , 22.30 M u ­
z y k a  ta n e c z n a , 22.40 K o n c e r t  s y m -

A P T E K I
N R  4 —  W o j. P o l.  14

D u b o is  1N R  34
N R  48 — L e le w e la  1 —  te l. 726-24. fo n ic z n y ,

S a b a ły  30. O s trz e g a m  
p rze d  k u p n e m  i  p r z y ­
w ła s z c z e n ie m . 9020-G  
Z G IN Ę Ł A  p a p u ż k a  z ie ­
lo n a , łe p e k  i gardsrio l- 

Zaho-rsk i k o  ż ó łte  i  p u ćh a te .

k w a t e r u n k o ­
w e  z a m ie n ię  n a ró w n o -  Bi>uro O g ło s zeń  p l .  H o l  
rz ę d n e . Z g ło sze ń  a :  d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
K rz y w o u s te g o  18. (F o -  556. 8982-G
to gra-f). 8906-G
W R O C  Ł A W , o n k ó j z P R Z Y J M Ę  u c z e n n ic e  n a  J A R O S Ł A W
k u c h n ia , s p ó łd z ie lc ze , p o k ó j.  S zc zec in , P o c z - z g u b ił  le g . s z k o ln ą  Z a -  P ro s zę  o  z w r o t ‘ za  w y  
z a m ie n ię  n a  ró w n o rz e d  to w a  25-12. 9069-G  sa d n ic ze j S z k o ły  M e ta -  n a g ro d z e n ie m , u ł.  G rz y
n e  w  S zc ze c in ie , t e l .  lo w e j w  S zc zec in ie . m iń s k a  n r  31 m  9 .
388-70 S zc zec in . D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  8863-G  S003-G

*<^8-G  z w y g o d a m i i m a łą  4.VH I.1SS 5 r .  z g in ą ł b o - E O W A R D  P o la k ó w  z g u -  
2 P O K O J E  2  k u c h n ią  d z ia łk ą  p rz y d o m o w ą , k s e r -s n k a . O d p ro w a d z ić  b i ł  p o r t fe l  z d o k u m e n -  
k w a te r u n k o w e  za -n -ie - k w a t e r u n k o w e  ż a rn ie -  za  w y  na g ró d  z e n 'e m , ta m :. U c z c iw e g o  z n a la z
n ię  n a  je d e n  p o k o i z n ię  n a d e tn e k  je d n p  S zc zec in , u l .  Y ć ynm nń- cę p ro s zę  o  z w r o t  za 
k u c h n ią . P a r t e r  w v k h i -  lu b  d w u r o d z in n y  p rz e -  s k ie g o  15-2. 8902-G w y n a g ro d z e n io m ,
o zo n y . B o h . G e tta  zn a c zo n y  d o  s p rz e d a ż y  2 L V H L  b r . z z in ą ł  p ies  8881-G
W a rs z a w s k ie g o  19-«. w  S zc zec in  ę . W a r u n k i  m y ś liw s k i fo k s te r ie r .  7 -O F IA  L e w e k  z g u b iła  

8981- G  do  u z g o d n ie n ia . O f e r -  P o s iad a  z n a k i  zn a n e  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  
M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y  t y :  B iu r o  O g ło s zeń , p l .  w ła ś c ic ie lo w i P ro s zę  o 7 k l .  w y d a n e  p rze z  
ż o n a ty , b ezd z  e tn v  d o -  H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  z w r o t  z a  w y n a g ro d z ę -  S z k o łę  P o d s ta w o w ą  w  
s z u k u je  p o k o ju . O f e r t y :  n r  533. 8845-G n ie m , J a n  P a jd o s z , u l .  W ie rz c h a c h . 8377-G

ß e j i o W e r
MUn€»t€»ĘM)€ał
M A K A B R Y C Z N Y  w y p a d e k  w y d a ­

r z y ł  s ię  w c z o ra j w e  w s i W ę g o rz y -  
ce p o w ia t  N o w o g a rd . P rz e b y w a ją c a  
n a  le tn is k u  u k r e w n y c h  5 - le tn ia  
G e r tr u d a  -  J o la n ta  J . ze  S zc ze c in a , 
p o dczas z a b a w y  z ró w ie ś n ik a m i,  
w d ra p a ła  się  n a c e m b ro w in ę  s tu d ­
n i,  s t ra c iła  ró w n o w a g ę  i  w p a d ła  d<o 
w e w n ą trz . N im  z o rg a n iz o w a n o  po­
m oc — d z ie w c z y n k a  u to n ę ła .

D O  S Z P IT A L A  p o w ia to w e g o  w  
P y rz y c a c h  p rz e w ie z io n o  w c z o ra j 4 
osoby ra n n e  w  w y p a d k u  sa m o ch o ­
d o w y m  n a  t ra s ie  P y rz y c e  —  B ę d -  
goszcz — P a w ła  K .  i je g o  żo n ę  
o ra z  d w o je  d z ie c i. S a m o ch ó d , k tó ­
r y m  je c h a li  —  osobow a „ S k o d a ”  —  
z d e rz y ł s ię  z c ię ż a ro w y m  „ L u b l i ­
n e m ” . S t r a ty  s ię g a ją  15 ty s . z ł .

N A  s k rz y ż o w a n iu  u l .  A r m ii  C a e f  
w o n e j i L e n in a  w  K a m ie n iu  F o m . 
m o to c y k l p -ro w ad zo n y  p rz e z  Ja n a  
.T. z d e rz y ł s i^  z m o to ro w e re m . C ię ż  
k o  ra n n e g o  k ie ro w c ę  m o to c y k la  z a ­
b ra ła  k a r e tk a  p o g o to w ia .

W C Z O R A J  m> p o łu d n iu , w  je d ­
n y m  z m ie s z k a ń  p rz y  u l .  W ie lk o -  
D o ls k ie j o t r u ł  s ię  g a z e m  2 3 -łe tn ł 
A n d rz e j C „  z a m ie s z k a ły  p rz y  u l. 
B u d z is z y ń s k ie j. M iU c ja  p ro w a d z i  
d o c h o d ze n :e , ce le m  u s ta le n ia  o k o ­
lic zn o śc i sa m o b ó js tw a .

W - D Ą B I U  p r z v  u l .  G o le n io w s k ie )  
m o to c v k H s ta  p o tr ą c i ł  k o b ie tę , H e ­
le n ę  D .. za m ie s z k a ła  p rz y  u l.  S z y ­
b o w c o w e ’ . C ię ż k o  ra n n a  o d w ie z io ­
n o  do  S z p ita la  K o le jo w e g o .

<aip)

Kto ze?ubił?
Z E G A R E K  z n a le z io n y  28 b ffl. o 

godz. t<3!> n a  A L  W o js k a  P o ls k ie ­
go  je s t  do  o d e b ra n ia , n i.  S ie a k ie *  
w ie z z  13/2.

Z E G A R E K  z n a le z io n y  28 h m . na  
pL  Z o łn ie r z r  ok. go d z . 13 3« p rze z  
b r r e i  S ta n is ła w a  i A n d rz e ja  L e ­
n a r t  d o  e d e b ra n ia  w  d z ia le  łą c z ­
ności „ K u r ie r a ” .

^ ^ W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L 1 ł  5  1 , , sf * Ł ,e Ia r ; a l  re d - n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  r e d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21: s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  l  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C en a  p re n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a t ę  n a z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o  40 o ro c . d ro ższa  — p r z y im u je  B ” , r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. t e ł .  20-46-88. kon«o  P K O  N r  I-F -1W 924. Ś zc z . Z a k ł .  G r a f .  * B -5
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NO W Y RO K akadem icki rozpoczyna- się ja k  zw ykle  w paź­
dz ie rn iku , ale dla większości studentów  le tn ie  wakacje dob ie­
gają ju ż  końca. Tegoroczne la to  nie by ło  łaskawe dla nikogo. 
M im o to studenci Szczecina w  tym  ro ku  m ie li bardzo bogate 
i  urozmaicone wakacje. O koło 80 osób przebyw ało na p ra k ty ­
kach zagranicznych, a ponad 200 studentów korzysta ło z róż­
nego typu wczasów zagranicznych. W  Ochotniczych Hufcach 
Pracy na terenie naszego w o jew ództw a przy pracach żn iw ­
nych, w  lipcu  i s ie rpn iu , pracowało 1300 studentów. Część za­
rob ionych pieniędzy przeznaczyli na fundusz budowy domu 
studenckiego. Pozostała grupa studentów spędzała wakacje na 
prak tykach  i wczasach kra jow ych , sta łych lu b  wędrow nych. 
Przypuszcza się, że około 1000 osób spędzało w’akacje u rodzin , 
na in dyw idua lnych  wycieczkach i wo jażow ało po k ra ju  au­
tostopem.

W  T Y M  roku  w e w szystkich  w ym  środow iskiem . Również w  
wyższych uczelniach przybę- tym- m iesiącu pow róci do Szcze- 
dzie 1250 studentów. Ta liczna cina około 2000 studentów  ze 
grupa „pierwszoroczn iaków "’ starszych la t. W ie lu  z tych, 
już we wrześniu zjedzie do k tó rym  nie poszczęściło się 
Szczecina. M iesiąc ten będzie 
dla n ich p ierw szym  p rak tycz­
nym  kontaktem  z wyższą uczel­
nią, domem akadem ickim  i no-

p rzy egzaminach w  okresie 
przedw akacyjnym  m usi zdawać 
egzaminy poprawkowe.

M iędzynarodow y H ote l S tu ­
dencki, mieszczący się w demu 
studentek p rzy A l. P iastów; 
z ^ kw id o w a ł już swoją dz ia ła l­
ność. W  domach akadem ickich 
dobiegają końca prace, związa­
ne z odśw ieżaniem , i sprząta­
niem pomieszczeń.. K lu b  „P in o ­
k io ” , mieszczący się na terenie 
osiedla akademickiego P o lite ch ­
n ik i Szczecińskiej, przerywa 
swoją działalność rozrywkowa, 
na okres września. Studenci 
zarówno pierw szych la t ja k  

: rów nież i starszych muszą m ieć 
. zapewniony spokój i dobrą a t­
mosferę do nauki. (Boz)

k ro n ik a  d n ia
Z A  J E D N E  T R Z Y  Z Ł O T E .. .

♦  P O  R A Z  p ie rw s z y  w  ż y ­
c iu  z n a le ź li  s ię w  p o w ie trz u  
m ło d z i szczec n ia n ie , -  k tó re y  
w y g r a l i  p re m io w a n e  lo s y  n a  
f a n to w e j lo t e r i i  A e ro k lu b u  
S zc zec iń sk ie g o . Z a  je d y n e  t r z y  
z ło te  n a s a m o lo c ie  „P S S -1 3 ”  
o g lą d a li S zc zec in  z lo tu  p ta ­
k a :  P io t r  i R o m a n  W IT K O W ­
S C Y , P io t r  i  R y s z a rd  D O M A ­
G A L S C Y , M a re n  S M O L Ą , R y  
sza rd  B U J A L S K I i K a z im ie rz  
W IN C Z E W S K I .  „ J e d y n a c z k ą ”  
w  p o w ie trz n e j w y c ie c z c e  n ad  
S zc zec in o m  b y ła  r e z o lu tn a  
T e re s a  J A S T R Z Ę B S K A ;  b y ła  
lo te m  z a c h w y c o n a  i k o n ie c z ­
n ie  ch c e zo s ta ć ... s te w a rd e s s ą  
L O T .

S P O T K A N IE
Z  „ W IL K I E M  M O R S K IM »

+  W  P O P U L A R N Y M  K lu ­
b ie  M a r y n is tó w  w  B ra m ie  
K r ó le w s k ie j p rz y  p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  s p o tk a ł s ię  z m ie ­
s zk a ń c a m i S zc zec in a  k p t .  ż .w .  
B o le s ła w  B Ą B C Z Y N S K I.  B a r ­
dzo  d o w c ip n ie  o p o w ia d a ł nasz  
„ w i lk  m o rs k i”  n a lic z n e  in ­
d a g a c je  i p y ta n ia  „ lą d o w y c h  
s zc zu ró w ” .

♦  W I E L K I  suk ce s  w  sopo­
c k ie j O p e rz e  L e ś n e j o d n ió s ł 
m ie s z k a ją c y  s ta le  w  S zczec i­
n ie , (a le  od 2 la t  w y s tę p u ją c y  
w  T ró jm ie ś c ie )  te n o r  o p e re t ­
k o w y  W ito ld  E R M O W . Ś p ie ­
w a ł t y t u ło w ą  p a r t ię  w  m e lo ­
d y jn e j  o p e re tc e  Z e l le ra  
„ P T A S Z N IK  Z  T Y R O L U ” , za ­
a d a p to w a n e j m u z y c z n ie  p rze z  
M ie c z y s ła w a  K R Z Y Ń S K IE G O  
( ró w n ie ż  b y łe g o  s z c z e c in ia n i­
n a ), a w y re ż y s e ro w a n e j p rz e z  
M ic h a ła  Ś L Ą S K IE G O . W ie le  
c ie p ły c h  s łó w  szc zec iń s k ie m u  
a r ty ś c ie  p o ś w ię c i  w  sw o ich  
r a d io w o -te le w iz y jn y c h  oce­
n ac h  J e rz y  W A L D O R F F .

Z e b ra ł:  (a)

Gwiazdy niemieckie! 
i polskiej estrady

wystąpią w  „Colosseum“
DO SZCZECINA p rzyby ł 

w czora j przedstaw icie l Radia i 
T e le w iz ji NRD, by zorganizo­
wać w ie lką  im prezę w  ramach 
ro zw ija ją ce j się coraz in te n ­
syw n ie j sąsiedzkiej w ym iany 
k u ltu ra ln e j.

W spólnie ze szczecińskim 
W P IA  przygo tow u ją  nasi s ą - ' 
siedzi zza m iedzy koncert roz­
ryw kow y , k tó ry  będzie tran s ­
m itow any przez wszystkie sta­
cje radiowe i te lew izy jne  NRD. 
K oncert odbędzie się w  n a jb liż ­
szą sobotę, 4 września o godz. 
18.30, na estradzie k in a  „C O ­
LO SSEUM ” .

„D EU TSC H LA N D SEN D E R ”  Za 
p e w n ił udz ia ł w  te j w ie lk ie j 
im prezie koncertow ej czoło­
w ych solistów. Śpiewać będzie 
m. in . słynna B IA N C A  CA- 
V A L L IN I (Szwecja), a także 
piosenkarze znani z aud yc ji r a ­
d iow ych N R D: CH RISTEL
GROSSMAN, HO RST K Ö B- 
BERT i D IE  S T A N T Y , a także 
reprezentacyjna o rk ies tra  M A ­
R Y N A R K I NRD z Rostocku 
pod batu tą  popularnego d y ry ­
genta LU D W IG A  S C H M ID TA

W  koncercie udz ia ł wezmą 
również znani a rtyśc i po lskie j 
estrady, m. in. p iosenkarka 
K A T A R Z Y N A  BO VERY, popu­
la rn y  odtwórca „K o rm o ran ów ” , 
P IO TR  SZ C ZE P A N IK  i paro- 
dysta M IE C ZY S ŁA W  G RO M - 

J i iC K I .  Po lskie j reprezentacji 
towarzyszyć będzie zespół in ­
s trum enta lny „C ZA R N E  K O ­
TY-” , pod k ie row n ic tw e m  P IO ­
TR A  KO TTA .

P raw dz iw ym  „rod zynk iem ” 
koncertu  (N iemcy za ty tu łow a ł' 
szczecińską jm prezę k ry p to n i­
mem „IIA F E N K O N Z E R T ” ) bę­
dzie gościnny występ św iatow ej 
s ławy piosenkarza Paryża, A N - 
TO N Y  V A LE R Y , k tó ry  n iedaw ­
no tow arzyszył naszym „F IL I  
P IN K O M ”  podczas występów w 
Sopocie, (a)

PRZY U L. N IE D Z IA Ł ­
KO W SKIEG O  19 o tw arta  zo 
stała pierwsza „m ik ro p rzy -  
chodnia” . Jest to początek 
re jon izac ji służby zdrow ia w  
naszym mieście., Noioa przy­
chodna  obsługiwać będzie 
15 tys. mieszkańców. Trzy  
gabinety lekarskie, poczekal­
nia, re jestracja i pokó j za­
biegowy, nowocześnie i  este­
tycznie urządzone czekają na 
przyjęcie nowych pacjentów. 
Na zdjęciu now y gabinet za­
biegowy. (Boz)

Foto. St. Cieślak

Potrzebne
komunalne biuro projektów

SZCZECIN nie ma na ogół kłopotów  z nadm iarem  środków  
asygnowanych przez władze centra lne na potrzeby naszej go­
spodarki m ie jsk ie j. Jest chyba przeciwnie. M im o to budow­
n ic tw o  kom unalne  — oczywiście w  najróżniejszych form ach  — 
przybra ło znaczne rozm 'ary. Będzie się ono chyba jeszcze bar­
dziej zwiększać — bo przecież potrzeby miasta stale rosną.

Po zakończeniu budowy zaplecza technicznego dla M P K  bu­
dować będziemy bazę dla M iejskiego Przedsiębiorstwa Oczysz­
czania, stanąć ma rów nież nowa podstacja elektryczna, kon­
tynuowane będą inwestycje wodociągowe. Słowem  — roboty  
jest i  będzie w iele. To oczywiście cieszy, ale i  jednocześnie 
nieco niepokoi. Czy dam y sobie radę z wykonaniem  tych  
wszystkich zadań? Realizacja in w estyc ji M P K  daje, niestety, 
podstawy do poważnych obaw. W  szczecińskiej gospodarce ko­
m unalnej nie mamy ja k  dotąd s ilne j służby inw estycy jne i, 
nadzorczej i p ro jektow ej. W łasny aparat poszczególnych m ie j­
skich przedsiębiorstw nie iest i  nie będzie w  stanie podołać 
now ym  zadaniom.

Trzeba więc w n ik liw ie  rozpatrzyć w n iosk i postulujące u tw o  
rżenie w Szczecinie B iu ra  P ro jektów  Budownictwa K om unal­
nego, k tóre m ogłoby stać się zalążkiem  w łasnej, sprężystej 
służby inw estycy jne j dla ca łe j szczecińskiej gospodarki kom u­
nalnej. (Kaz)

Jest sezon, czy go nie ma?

Im  starsza dzieujczynka tym  
bardz ie j niezadowolona z fa r­
tuchów jak ie  w  tym  roku  ofe 
ru je  szczeciński handel.

Foto: St. Cieślak

W  T Y M  RO KU  w  szczeciń­
skich  sklepach odzieżowych 
można kup ić  dziewczęce fa r ­
tuszk i szkolne pochodzące z 2 
(siew nie: dwóch) w y tw ó rn i — 
Leg n ick ich  Zakładów  Przem ys­
łu  Odzieżowego i szczecińskiej 
spółdzie ln i „M oda” . Pierwsza 
o fe ru je  3 (s łow nie: trzy ) faso­
ny druga 2 (słownie: dwa). Je­
żeli pom inąć cieszące się m a­
łym  powodzeniem, niewygodne, 
bo zapinane z ty łu  fa rtuchy  
p ro d u kc ji ZPO oraz szyte z 
bardzo n iea trakcy jne j tkan in y  
fa rtu c h y  spółdzielcze, m a tk i 
m ają  w y ją tko w ą  okazję u jed ­
nolicenia szkolnego ub io ru  u- 
czennic. A  że nie w szystkie 
chcą i po tra fią  zdecydować się 
na w yb ó r wśród 2 fasonów na­
darza im  się druga okazja : za­
poznania się z p rodukc ja  p ry ­
w a tnych  pracow ni k raw ieck ich , 
(w  k tó rych  szkolny fa rtuszek

kosztuje 180 zł!) łącznie ze s tra ­
ganami i obnośną sprzedażą na 
placu tu rzyńsk im . K lie n c i ne­
ga tyw n ie  oceniają nie ty lk o  
fa rtuchy . W yją tkow o brzydkie , 
ale za to drogie są to rn is try  i 
teczki szkolne. A b y znaleźć 
potrzebny num er „ka p c i”  szkol 
nych trzeba zejść pół m iasta. 
M a ły  jest w yb ó r obuw ia m ło ­
dzieżowego. N ie m a bia łych 
skarpetek,, nie m ów iąc o w iecz­
nie b raku jących elastycznych 
rajstopach.

H andel nie s tw orzy ł w  m ie ­
ście atmosfery, jaka pow inna 
towarzyszyć zakupom poprze­
dzającym  otw arc ie  nowego ro ­
ku  szkolnego. N ie ty lko  nie zo r­
ganizowano dodatkowych punk 
tó w  sprzedaży, ale bezceremo­
n ia ln ie  un ierucham ia się s to i­
ska w  sklepach prowadzących 
sprzedaż artyku łów ; dziecięcych 
i  m łodzieżowych.

W poniedziałek po południu, 
a w ięc w  jednym  z dni gorącz­
kow ych zakupów s tw ie rd z ili­
śmy, że w  Domu Dziecka (!) 
„Pan T w ard ow sk i”  nieczynne 
by ły  dwa stoiska. Sklep M HD 
N r 252 na SDM w ita  k lie n tó w  
napisem „S k lep  nieczynny aż 
de odw ołania” . Nieczynne było 
stoisko z ub ioram i dziecięcym i 
w  sąsiednim sklepie „Nowość” . 
Ekspedientka tłum aczyła , że 
przyczyną była konieczność ob­
liczenia utargu. W  PDT nie­
czynne by ło  stoisko z obuwiem  
d la .dz iec i do la t 8.

Jedyny kierm asz szkolny, na 
ja k i n a tra filiśm y  w  swej w ę­
drówce odbywa się w  paw ilon ie  
PSS „A lfa ” . Choć nie jesteśmy 
żądn i kierm aszu chw ała PSS-o- 
v .i za ten „rod zynek” . M arzy 
nam się po prostu  dobra o rga ­
nizacja sprzedaży sezonowych 
a r ty k u łó w  w  sklepach.

O tw a rc ie  
wystawy prac 

grafików
skandynawskich

W P O N IE D Z IA ŁE K  w  salach' 
B W A  odbyło się o tw arcie  w y ­
stawy sześciu g ra fikó w  skan­
dynawskich — trzech Szwedów, 
dwóch. Duńczyków i  jednego 
Norwega.

O tw arc ia  dokonał zastępci 
k ie ro w n ika  W ydz ia łu  K u ltu ry j 
P rezydium  W RN —  W ojciech 
M Y Ś L E N IC K I, k tó ry  w  k ró t­
k ich  słowach pod kreś lił więzy! 
ku ltu ra ln e  łączące Szczecin z 
państw am i skandynawskim i, i  

Zgromadzono k ilkadz ies ią t 
prac g ra f ik i barw nej, k tó ra  w  
w ie lu  punktach jest zbieżna z 
założeniami m alarstw a. Może to. 
stanowić dla naszych szczeciń­
skich p lastyków  ciekaw y p rzy­
czynek do ich  w łasnych poszu-* 
k iw ań  twórczych. J

Szczególnie ciekawe są prace 
Paula Rene Gauguina, artysty, 
samouka z D an ii, a zwłaszcza 
jego „K o g u t” .

Gorąco zachęcamy wszyst-* 
k ich , k tó rzy  in teresu ją  się p la ­
styką do zwiedzenia te j b a r­
dzo ciekaw ej w ystaw y, k tó ra  
była już eksponowana w  w ie lu  
innych ośrodkach naszego kra-* 
ju . _____

Now f cykl 
koncertów  

symfonicznych
S zc zec iń sk a  F i lh a r m o n ia  w  po-^ 

ro z u m ie n iu  z K u r a t o r iu m  O k rę g u  
S zk o ln e g o  p r z y s tę p u je  d o  u p o w ­
s z e c h n ia n ia  n o w e j fo r m y  k o n c e r ­
tó w  s y m fo n ic z n y c h  d la  u c z n ió w  
s zc zec iń s k ic h  s z k ó ł ś re d n ic h . P o ­
c zą w s zy  od  16 w rz e ś n ia  b r .  w  m ie j  
see d a w n y c h  k o n c e r tó w  s z k o ln y c h ,  
o d b y w a ć  się b ę d ą  d w a  r a z y  w  m ie ­
s ią c u  n ie d z ie ln e  p o ra n k i s y m fo n i­
czn e . s ta n o w ią c e  p o w tó r z e n ie  k o n ­
c e r tó w  p ią tk o w y c h .

S z k o ły  ś r e d n ie  i  in t e r n a ty  p o ­
w in n y  w y k u p ić  a b o n a m e n ty  m ie ­
s ię c zn e  (16 z ł)  b ą d ź  k w a r t a ln e  (46 
z ł) ,  w  l ic z b ie  2 0 -  30 a b o n a m e n tó w  
n a szk o le , z fu n d u s z ó w  s a m o rzą ­
d ó w  s z k o ln y c h  lu b  K o m ite tó w  R o ­
d z ic ie ls k ic h . A b o n a m e n ty  n o  są 
im ie n n e  i m o g ą  s łu ż y ć  k a ż d o ra z o ­
w o  in n e m u  s łu c h a c z o w i. K u r a t o ­
r iu m  za lec a  s zc zeg ó ln ie  w y k u r z y - ,  
s ta n ie  n o w e g o  c y k lu  k o n c e r tó w  j a  
k o  je d n e j z  fo r m  o rs c y  w y c h o ­
w a w c z e j i  o rg a n iz a c j i  w o ln e g o  c za ­
su m ło d z ie ż y . |

W  s p ra w ie  z a m ó w ie ń  a b o n a m e n ­
tó w  s z k o ły  p o w in n y  p o ro z u m ie ć  
s ię  z  s e k r e ta r ia te m  F ilh a r m o n ii ,  
p l.  D z ie r ż y ń s k ie g o  1, t e l .  302-34.

( D y l)

jednym zdaniem
Z A R Z Ą D  i  K ie row n ic tw o ' 

K lu b u  „13 M uz”  zaw iadam ia j 
że w  zw iązku z rem ontem  sal| 
k lubow ych  o tw arc ie  wystaw y! 
m alarstw a Benona Liberskiego] 
zostaje przełożone na dzień 15 
września br. g. 19,
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